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Dpłafa pocztowa ui: uiszezona Pysznie: 


Prenumerata miesięczna „Głosu Polskiego” wynosi: 
w Łodzi zł. 4.20, za odnoszenie -= 40 groszy; z prze-l0 
syłką pocztową w Kraju =- zł. 5.—; zagranicę --zł. 7.20. $ 
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nocna redakcja i drułtarnia od godz 9 wiecz.: 7-90; 
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Dziś ostatni dzień! Początek o godz. 3-ej. 
Wszystkie miejsca na I seans kinemat. 1 zł. 


NAD PROGRAM: 


1) Prolog—A. Raczorowski. 2) Matelot — odtańczy J. Pawłowski, baletmistrz scen warsz. 
— odśpiewa Janina Wąsowiczówna. 4) a) Aniele mój... b) 0, Kolombino... 
czorowski. 5) „Rio-de-Janeiro“ tango — odtańczą Kazimiera Lutówna i Jan Pawłowski. 
i „Czarnego Kota'* — odśpiewa „Czółenka i 


Dwa środowiska: zdegenerowane możnowładztwo i nieokiełznani 
apasze paryscy. Pojedynek zmysłów i siły. W rołach gł. pięknolica 


LOS POLSK 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


$ w Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy Sw 
I strona i w tekście 40 groszy, stroną 4 szpałt 
30 


Nadesłane po tekście 


Niebywały sukces na całym świecie! 


„Gazeta snortowa” 
Rok IX. 


30 cą a n LEJ 
10 AA strona 10 szpali 


|$ Konto czekowe: Poczt. Kasa |0| Ostoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł, 92 22 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o JO procent 
WY zaś firmzagranicznych o 100 procent drożej 44 


DD KA 


na Montmartre (oe Paryskie 


Wielki dramat salonowo-sensacyjny o niebywałem napięciu w 8 aktach. Film z życia miljarderów amerykańskich w Paryżu. 


Elain Hammerstein 


Występy artystyczne: 
3) a) A—Gramofon gra.. b) Śmiech 
ty ma! — Najnowsze szlagiery Rentgena odśpiewa A. Ha- 
6) Zofja Kosińska, primadonna Mirażu 
Ostrogi“ 7) „Kurjerek“ szlagier Lawińskiego — wykona A. Kaczorowski 8) a) Ja się boję sama spać!,,. 


i uosobienie 
męskości — 


LOU TELLEGEN 


b) Lou — Lila — szlagiery Pogorzelskiej odśpiewa Janina Wąsowiczówna 9) Tańce rosyjskie — odtańczą Kazimiera Lutówna i Jan 


L a „mka Be d6 RE — pasów w żeś ac 


| | Słynna yt 
M. i macie w 
|, słodka 6 akt. p. t. 


ulubieniec całej Łodzi w nowym 
własnym aktualnym, arcywesołym 
programie. — Huragany śmiechu. 


A FRIKO 
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_DZIŚ PREMIERA! 


Seimowi nie ŚnIESZNO 
io 1-rocznej służky wojskowej 


Usfawa o naczelnych władzach zaj- 
muje wszystkie posiedzenia 

Nasz warsz. koresp. telefonuje: 

Od dłuższego czasu nie obradowała 
sejmowa komisja wojskowa nad sprawą ! 
skrócenia służby wojskowej do 1 roku. Na | 
jutro zostało wyznaczone posiedzenie ko- | 
misji wojskowej, jednak na porządku 
dziennym również nie znajduje się wnio- 
sek socjalistyczny, lecz ciągnąca się jak 
wąż morski dyskusja nad ustawą o naczel- 
nych władzach wojskowych, która weszła 
tuż w stan chroniczny. k 


Skarga sądowa przeciw 
n. Faderewskiemu 


| 

że pożyczył I nie oddał 
PARYŻ, i lutego. (PAT). Dzisiejsze 
dzienniki donoszą, że Rothlodok, - 


Nasz warsz. koresp. telefonuje: 

Niepokojąca stery rządowe i parlamen- 
tarne od dłuższego czasu sprawa moweli 
do podatku majątkowego. zdaje się wkra- 
czać na tory ostatecznego rozwiązania, — 
Dowiadujemy się bowiem, iż rada mini- 
strów w dalszym ciągu nie doszła do uzgo- 
dnienia stanowisk pomiędzy ministrami 
socjalistycznymi, a resztą gabinetu, który 
kontentuje się 407 miljonami, tak, jak to | na zupełne wycofńnie całego projektu no- 
już uchwaliła komisja sejmowa. Dla urato- | welizacji podatku z sejmu, Jednocześnie 
wania więc spoistości rządu koalicyjnego | złoży zapewne rząd krótkie oświadczenia, 
rzecz rozstrzygnie się sądem salomono- iż zdaje sobie sprawę z niemożności ścią- 


wym. 


| jest jutro miał już być wzięty pod dyskusję 

projekt komisji, jednak postawiony na q- 
statnim punkcie długiego porządku dzien- 
nego najprawdopodobniej zeń spadnie, a 
rada ministrów, która nadzwyczajne po- 
siedzenie wyznaczyła również na jutro, | 


członek orkiestry w Spitzburgu, utrzy- 
mując, że pożyczył w swoim czasie Pa- 
derewskiemu cenny utwór, którego ten 
mu nie zwrócił, wystąpił na drogę sądo- 
wą, żądając 5 tysięcy franków odszkodo- 
wania Paderewski oświadczył, iż nie 
przypomina sobie, aby otrzymał wspo- 
mniany utwór. MEDJOLAN, 1 lutego. „Corriere della 
Sera“ podaje sensacyjne wiadomości © 
wykryciu w czasie śledztwa w Budapesz- 
cie także ogromnych ilości fałszywych 
banknotów lirowych, Rząd włoski zdecy- 
dowany jest wystąpić w jaknajostrzejszy 
sposób w stosunku do rządu węgierskiego 
i żądać postawienia Bethlena w stan oskar 
żenia. Żądanie to między innemi ma być 
| umotywowane zeznaniami, jakie poczynili 
| aresztowani w Medjolanie wspólnicy ban- 
dy Windischgraetza. 

PARYŻ, 1 lutego. Wszystkie dzienniki 


zajmują się sprawą współwiny Bethlena w 


węgierskiej aferze fałszerstw. „Journal“ 
twierdzi, że Briand znajduje się w posia- 
| daniu pisma, które najniewątpliwiej stwier 
dza współudział Bethlena w aferze fał- 
szerstw. W tym samym numerze Journa- 
la" redaktor Barby, który właśnie powró- 
cił z Budapesztu, pisze, że od czwartl:u 
Briand posiada w swoich rękach także pi- 
śmienne przyznanie się Bethlena do wi- 
ny. Bethlen ma wyznawać, że popierał 
Windischgraetza i Nadossyego w ich kry- 
minalnej akcji, Podobne informacje stosy 
„Quotidien”, 


„Nowy Kurier Polski” 


Pod tym tytułem ukazał się 1-szy nu- 
mer nowego pisma, wydawanego przez 
dotychczasowy zespół redakcyjny „Kurje- 
ra Polskiego". W odezwie „od Redakcji” 
znajdujemy motywy tej gremjalnej secest. 
Wydawcom „iŚurjera Polskiego chodziło: 
© torowanie drogi jakimś mężom „silnej 
ręki’ i odpowiednio ciemnej głowy. Zespół 


redakcyjny „Kurjera Polskiego" nie chciał 
i nie mógł dać się użyć jako narzędzie do | 
tego rodzaju celów. 


5: 


H | Niebywały KADR TEA na DEREAT i estradzie. m | 


„A 


Ponadto na scenie WYSTĘPY ARTYSTYCZNE: 


EROGA DOLA“ 


Tańce cha. 
rakterysty- | 
czne. 


b ALINA 


| Sałomonowy wyrok W nodafku majątkowym 


I przemysłowcom świeczkę i socjalistom ogareK 


Do budżetu wstawi się 100 milj., ale ściągnie się tylko 60 milf. 
Projekt nowelizacji podatku majątiiowege zostanie wycofany z sejmu 


śnięcia całego podatku przy obecnym sta- 


Na najbliższem posiedzeniu sejmu, to | nie majątkowym płatników, 


Cała sprawa zostanie odsunięta aż do 
jesieni r, b., kiedy rząd spodziewa się wy- 
jaśnienia sytuacji gospodarczej o tyle, iż 
będzie mógł wystąpić z konkretnym wnio- 
| aksen, a tymczasem jako ustępstwo dla 
socjalistów w rubryce dochodów z podat- 


| zdecyduje się według naszych informacji | ku majątkowego na rok bieżący zamiast 


preliminowanych 60 milionów wstawi się 
100 miljonmów, t. j. sumę, którą usiłować się 
będzie ściąśnąć w roku 1926, 


Węśry fałszowały włoskie liry 


Wspólnictwo Bethlena jest stwierdzone 
Zapowiedź interwencji Włoch--Sensacyjne pismo w rekach Brianda 


BUDAPESZT, i lutego. (AW), Akt 
oskarżenia, wręczony dzisiaj obwinionym, 
jest zredagowany niezwykle skomplikowa- 
nie, 

Nie wymienia on wogóle inspiratorów 
całej afery iałszerskiej, nie mówś nawet 
wyraźnie o śłównych winowajcach. Nie 
wspomina również o pobudkach, które by- 
ły przyczyną rozpoczęcia akcji fałszerskiej 
której zapoczątkowanie wynosić miało 10 
miliardów koron węgierskich, 

Jak wynika z aktu oskarżenia, ani Win- 
dischśraetz, ani Nadossy, nie chcieli u- 
dzielić *adnych zeznań, kompromitujących 


2.11 — GŁOS POLSKI, — 1926 r. 


Nr 33 


Oszczędnościowa sanacja czy dew astacja? 


Już raz zapomniano u nas o tej praw- 
dzie, że sanacja skarbu nie uwalnia wła- 
dzy państwowej od obowiązku umiejętne- 
go rządzenia ludźmi i zespołami ludzki- 
mi, że nawet rzecz tak ważna, jak kasa 
skarbowa nie jest sama w sobie celem, 
lecz ma służyć państwu i jego potrzebom. 
Cóż warta jest oszczędność, która dezor- 
ganizuje i niszczy konieczną gałęź działal- 
ności państwowej nawet jeżeli może się 
wykazać znacznymi wynikami cyfrowymi? 

Endecki minister oświaty p. St. Grab- 
ski metodą poglądową poucza naszą 
zdrowszą  opinję, że nawet oszczędność 
może doprowadzić do absurdu, gdy wy- 
konawcą jej staje się działacz, pozbawio- 
ny właściwej znajomości rzeczy oraz tak- 
tu, nie ogarniający całości i ubiegający się 
za skutkiem doraźnym, zawartym w mar- 
twej cyfrze. Zresztą p. St. Grabski do ob- 
niżania i niszczenia szkolnictwa mie po- 
trzebuje koniecznie hasła oszczędności; 
wszak jeszcze przed obecna sanacią skar- 


bową i niezależnie od niej wystąpił z pro-. 


jektem reformy szkoły ` średniej, który 
spotkał się z bardzo niepochlebną oceną 


ze strony przeważnej części nauczyciel- | sł 


stwa polskiego, 
To ostatnie było stale żywiołem spo- 
kojnym i nawskroś lojalnym. Ale reformy 


na tle oszczędnościowem musiały je dopro- | 


wadzić do wzburzenia. Były one zadekre- 
towane arbitralnie w ciągu roku szkolne- 
go, a więc z pominięciem zasad, obowią- 
zujących przy wszelkiej umowie, nadło 
zaś odbiera się wrażenie, że układali je 
urzędnicy kamcelaryjni, którzy traktowali 
rzecz bez należytego zrozumienia i często 
mechanicziie, którzy to i tamto skreśliłi, 
ło i tamto dodali, nie zdając sobie spra- 
wy z właściwego znaczenia i skutków swej 
niedbałej pracy, A skutki te dla niektć- 
rych kategorji nauczycieli są wprost ruj- 
nujące, oznaczają bowiem redukcję ich 


skromnego uposażenia do połowy lub jesz- ; 


cze gorzej. 

„Czy ministerstwo — pisal „Przegląd 
Pedagogiczny" z dnia 16 b. m. — przygo- 
towało i przedłożyło dane cyfrowe, w ja- 
kich granicach wahają się wynagrodzenia 
nauczycieli, jakiego maksimum one sięga- 
ją? Czy ministerstwo zaznajomiło „odpo- 
wiednie' czynniki z organizacją życia we- 
wnętrznego szkoły średniej, w której z na- 
tury rzeczy pewna część nauczycieli musi 
podjąć się pracy o wiele większej, niż in- 
ni? Czy ministerstwo wykazywało, jak 
zgubne dla organizacji szkoły przyniosą 
mechaniczne „obcięcia'”, zmieniające grun- 
townie stosunek pracy i płacy? Czy mi- 
nisterstwo wskazało do jakich absurdów 
doprowadzi ustawa, zastosowana w środ- 
ku roku szkolnego, który rozpoczęto na 
podstawie innej ustawy?" 

Nietrudno na powyższe pytanie dać od- 
powiedź. Urzędnicy w centrali minister- 
stwa woleli obcinać pobory nauczycieli i 
narzucić im dodatkowe zajęcia, niż redu- 
kować samych siebie, co byłoby z nierów- 
nie większą korzyścią dla skarbu i szkol- 
mictwa. A minister St. Grabski pokrył.ich 
pomysły swą władzą i urzędową powagą, 
zmuszając w ten sposób nauczycielstwo 
do-ebrony swych żywotnych interesów. 
Wyraźnie stwierdza to organ nauczyciel- 
stwa, a w tonie o wiele ostrzejszym brzmią 
uchwały różnych zebrań, wyrażających je- 
go opinię. : 

Obecnie, jak słychać wdrożono śledz- 


Wystawa 
obrazów 


Grupy Łodzian 


Ulica 6-go Sierpnia Ne 4. 
Otwarta codziennie od 10 — 22. 
602—1 


| | 


| mówca — przedstawia czytelnikom swo- | 


two dyscyplinarne przeciw tym nauczycie- 
lom i zespołom nauczycielskim, które 
wzięły udział w zebraniach, gdzie zapa- 
dły uchwały, zawierające krytykę najnow- 
szych rozporządzeń w dziedzinie szkolnic- 
twa. ; 

Tak tedy p. St. Grabski nie tylko wy- 
dał niedorzeczne i krzywdzące postano- 
wienia, lecz jeszcze dodaje do nich szcze- 
gólne metody postępowania „w swym re- 
sorcie”, Każdy chyba rozumie, że szkol- 
nictwo i oświata wogóle jaknajdalej po- 


winny stać od metod i sposobów policyj- 
nych, że wpływ tych ostatnich działać mu- 
st w tej dziedzinie rozkładowo. Minister 
endecki już zrobół wielką szkodę, że wy- 
rządził znacznym kołom nauczycielstwa 
krzywdę i wywołał wśród niego wrzenie; 
obecnie powiększa tę szkodę, gdy ucieka 
się do gróźb i represji względem żywiołu, 
znanego z lojalności i umiarkowania, 
Los szkolnictwa stanowi sam przez się 
| sprawę wielkiej wagi, a w danym razie 
rzuca on światło na jednostronność į wa- 


dliwość całej akcji sanacyjnej, podejmowa- 
nej bez określonej myśli konstrukcyjnej, 
bez wytknięcia odpowiedniej linji naszej 
polityki wewnętrznej i zagranicznej. Jest 
to dalszy ciąg biuwrokratycznych „kawał- 
ków”, wychodzących z różnych biur i ma- 
jących stworzyć pożądaną całość, Do wiel- 
kiego zadania powołany był rząd koalicyj- 
ny, ale on sam okazał się mechanicznym 
zlepkiem, nie ożywionym jednoczącą my- 
ślą państwową. 


J. Mazurski 


N E. P.Z. S.S.R. 


Zycie gospodarcze Rosji sowieckiej przez pryzmat przychylnego 


obserwatora 


Drugi wywiad „Głosu Polskiego“ z przewodniczącym wycieczki poselskiej 
do Z.S. S.R, posłem inż. Janem Brylem 


Nasz warszawski koresp. telefonuje: 
W pierwszym naszym wywiadzie z po- 
em Brylem, uzyskanym w kilka godzin 


| po powrocie do Warszawy z Rosji, chodzi- 


ło nam o zdanie sprawy z zasadniczych 

wrażeń człowieka, który wedle słów wła» 

snych 

„widział w Rosji to wszystko, co chcżał wi- 
dzieć“, 

Czy tak jest w istocie, czy posłom pol- 
skim pokazano wszystko, czy też tylko to, 
ro pokazać chciano, lub — gorzej jeszcze 
— to, co się na pokaz ma — to podlegać 
jeszcze może dyskusji. Nie od rzeczy jed- 
nak będzie wspomnieć o pewnym rozdzia- 
le nowowydanej w Paryżu książki znako- 
mitego dziennikarza francuskiego, Henri 
Beraud'a pod tytułem „Ce, que j'ai vu a 
Moscou“, rozdziale, w którym autor zupeł- 
nie „prywatnie” oglądający sobie Rosję 
bez oficjaln. przyjęć, bez objazdów tryum- 
falnych i sążnistych mów — opowiada jak 
to Z. S, S. R. przyjmuje wycieczki znako- 
mitości zagranicznych i stale te same, „Z 
tysiąca wybrane”, objekty okazuje zdumio- 
nym swym gościom... Pan Beraud wylicza 
kolejno te okazowe przybytki kultury i 
pracy sowieckiej, a wystarczy przejrzeć 
gazety z ubiegłych dwu tygodni z depesza- 
mi relacyjnemi o objeździe wycieczki pol- 
skie” by przekonać się, że wszystko szło 
ściśle według pana Berauda marszruty... 


Ale. do rzeczy! Drugą naszą rozmo- 
wę z panem posłe'n Brylem poświęciliśmy 
sprawom gospodarczym. Aktualność te- 
matu bowiem zdawała się nam być nieod- 
oartą ze względu na coraz mocniej zaryso- 
wusące się zacieśnienie właśnie gospodar- 
czych węzłów polsko-zowieckich. Otwar- 
cie izby handlowej, wizyta pana Nazare- 
niusa w Łodzi i — iako korona — propo- 
zycia rozpoczęcia rokowań o traktat han- 

| dlowy — to przecież jednak wszystko kro- 

' ki po drodze, która ma jąkiś sens, jakiś cel, 

' do którego stery gospodarcze obu państw 
dąża. 

— Czy panowie posłowie mieli moż- 
ność zdania sobie sprawy o położeniu go- 
spodarczem Rosji sowieckiej? — rzucamy 
pierwsze pytanie 


— Tak, interesowaliśmy się tem bar- 
dzo — odpowiada poseł Bryl — i zape- 
wniam pana, że wygląda ono zupełnie ina- 
czej niż to w sposób tendencyjny i kłamli- 
wy przedstawia stale prasa polska... 

„— tendencyjny!((77 i kłamliwy!!77— 
isiłujemy protestować, ale zresztą. TOZ- 
żaleniu posła Bryla na pewne organy prasy 
dziwić się nie można — stosunek kilku 
dzienników do wycieczki ostatniej był rze- 
czywiście nieco... powiedzmy.. niegrzecz- 
ny.. Wystarczy przytoczyć tytuł „Kurjera 
Porannego" do ostatniei o wycieczce de- 
peszy: 

„Powrót argonantów p, Bryla z wycieczki 
do sowieckiego lupanaru*. 

No, już może nieco... przesolone. 

— Prasa polska — ciągnie nasz ro7- 


im stale obrazy Rosji z przed trzech, na- 


wet czterech lat — obrazy Rosji zrujnowa- 
, nej i miewyleczonej z ran przez rewolu- 
| cję zadanych. Teraz zaś stwierdziliśmy, 
że łabryki rosyjskie wszędzie pracują na 
trzy zmiany.. 

11— wszędzie ?.,, 

„— tak, oprócz zagłębia donieckiego, 
gdzie z powodu zalania wodą części ko- 
palń przemysł metalurgiczny jeszcze nie 
jest odbudowany i uruchomiony. W każ- 
dym razie wszędzie widzieliśmy pracę i 
pęd do nauki — te dwa momenty rzucają 
się w Rosfi przedewszystkiem w oczy. 

— I to tak w znacjonalizowanych fag 
brykach? — państwo tak prowadzi fabry- 
ki na trzy zmiany?... 


— No, nie.. Rząd sowiecki nie miał ka- 
pitałów na uruchomienie i prowadzenie 
fabryk, które odebrał właścicielom, nie 
mógł również wobec znanych panu stosun- 
ków międzynarodowych, liczyć na pożycz- 

| kę zagraniczną. Państwo, będąc w rezulta- 

| cię przewrotu właścicielem wszystkich 
warsztatów pracy, nie mogło ich jednak u- 
ruchomić — stały bezczynnie. Póki robot- 
nicy walczyli w obronie rewolucji, wszyst- 
ko było dobrze — potem jednak — 
bezrobocie przybrało katastrofalne roz- 

| miary i sowiety musiały wejść na drogę 
N.E.P-u (nowoj ekonomiczeskoj politiki), 
Musiały zdecydować się na dopuszczenie 
kapitałów prywatnych i obecnie wszystkie 
iabryki są wydzierżawione kapitalistom za- 
granicznym, i tym krajowym, którzy kapi- 
tały swe zdołali uratować, Bardzo wiele fa- 
bryk dzierżawią ich dawni, przedrewolu- 
cyjni właściciele. 

— To niby niebardzoby uwradowało dzia- 
dzię Marksa..., ale — panie pośle — co ro- 
bi państwo, co robi komuna, jako właści- 
ciel, przedsiębiorca i kapitalista?... 

+  — Widzieliśmy, że pracuje również — 
* po pierwsze — zbudowało nowe fabryki 
! tekstylne, chemiczne i samochodów... 

— „i prowadzi je? 


— ..nie — też wydzierżawiło prywat- 
nemu kapitałowi... 
— aha.. 


— „po drugie bardzo wiele robi w kie- 
runku elektryfikacji Rosji. Widzieliśmy w 
Szaturkach, w odległości 120-tu wiorst od 
Moskwy gotową stację elektryczną o sile 
120.000 koni parowych, a pod Leningra- 
dem wykańcza się taką samą przy spożyt- 
kowaniu siły wodnej. 


— A o wewnętrznych rynkach, o moż- 
iwościach zbytu informował się pan po- 
seł? 


— Tak, możliwości zbytu są dla towa- 
rów polskich olbrzymie, a twierdzę tak na 
zasadzie badań i poważnych rozmów z $0- 
wieckimi kierownikami polityki gospodar- 
czej, Przemysł rosyjski produkuje bardzo 
drogo i zupełnie nie jest zdolny do konku- 
rencji z wytwórczością światową, nawet— 

| względnie przecież drogą — polską. Dla 
| przykładu wspomnę tylko, iż nprz. metr 
angielskiego męskiego „bostonu” kosztuje 


| 7 dolarów i znajduje nabywców. Głód to- 


| 
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warów — mimo nieprawdopodobnej dro- 

żyzny — jest w Rosji olbrzymi, 

wolny handel jest przywrócony w całej 
rozciągłości... 

— „a co na to ideowi komuniści?... 

— „force majeure... jednak dzięki te- 
mu, eksporterzy zagraniczni robią interesy 
świetne, W czasie podróży naszej, widzie- 
liśmy towary angielskie, włoskie, niemiec- 
kie, czeskie — tylko polskich nie, 

Kilkakrotnie wyrażano wobec nas ździ- 
wienie, że specjalnie przemysł łódzki, zna- 
jący przecież dobrze rynek rosyjski, nie 


| mie zorganizować eksportu do Rosji, tak 


| 
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jak to uczynili jego konkurenci zachodnio 
e A 
-A chwila już jest ostatnia — ekspansja 
przemysłu europejskiego rozprzestrzenia 
się z coraz większą siłą i wkrótce będzie 
już Rosja mogła obejść się bez nas, Tym- 
czasem zaś możliwości wprowadzenia pol- 
skich wyrobów włókienniczych i naczyń e- 
maljowanych są naprawdę olbrzymie — 
stale zwracano nam na to uwagę... 

Rosja pragnie obecnie pokoju i za cenę 
tego pokoju godzi się chętnie na wpusz- 
czenie towarów zagranicznych — moment 
należy wyzyskać... 

— À na zakończenie, panie pośle, może 
słów kilka o walucie? 

— Czerwoniec — nowa jednostka wa- 
lutowa rosyjska ma wartość 10 rubli przed- 
wojennych, a jej kurs giełdowy równy jest 
1 funtowi angielskiemu. Pokrycie kruszco- 
we i walutowe emisji czerwońców równe 
jest 34 proc. — nie licząc klejnotów car- 
skich, które też za pokrycie mogą być u- 
ważane... 

— „Czy leżą w skarbcu? 

— Nie — są wystawione na widok pu- 
bliczny w jednym z pałaców. Nawet słyn- 
ny „Orlow? błyszczy przed oczyma zwie- 
dzających... 

Obieg pieniężny wynosi 800 miłjonów 
czerwońców — zważywszy jednak liczbę 
ludności w Rosji — jest niedostateczny i 
brak środków obiegowych daje się poważ- 
nie odczuwać, 

Dolarów mimo to nie przyjmują nigdzie 
— natomiast w bankach państwowych 
można za czerwoniec otrzymać wałut za- 
granicznych w dowolnej ilości. Drożyzna 
jednak zupełnie niesłychana... 


— „ale lokale rozrywkowe wszędzie 
przepełnione przez „nepmanów”... 
— ..podobno.. — uśmiecha się poseł 
Bryl.... 
' Wiad Best. 
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Konferencia małej ententy 


odbędzie ste 10 lufego 
BIAŁOGRÓD, 1 lutego. (PAT). „Wre- 


me” donosi, że w sobotę wieczorem na- 
deszła depesza, wyrażająca zgodę rumuń- 
skiego ministra spraw zagranicznych Du- 
cy na wcześniejsze zebranie się konferen- 
cji małej ententy. Konferencja ta odbe- 
dzie się dnia 10 lutego b. r. i potrwa dwa 
dni. Duca zgadza się, aby konierencja od- 
była się w Subotnicy, albo w Temeszwe : 
rze 


Nr. 83 


G0 fys. złofych miesięcznie 


ofrzymywać mają regularnie praco- 
wnicy umysłowi 

W przyszłym tygodniu udaje się do 
Warszawy delegacja łódzkich organizacji 
pracowników um do min. pracy 
Ziemięckiego. Delegacja ta wskaże na ko- 
nieczność zasadniczego uregulowania spra- 
wy zasiłków doraźnych dla bezrobotnej 
inteligencji, które do czasu wejścia w. ży- 
cie ustawy o zabezpieczeniu muszą być 
wyp'acane regularnie w odstę mie- 
sięcznych, a nie jak dotąd tylko dorywczo 

„czasu do czasu. Sumę miesięcznego za- 
sitku dla wszystkich bezrobotnych praco- 
kr psd umysłowych delegacja określi na 

tys. 


Bezrobotni Zgierza, Pabianic, 
Tomaszowa i Piofrkowa 
ofrzymać mają zapomogi 


W środę, dn. 3 lutego, przybywają do 
Łodzi przedstawiciele anizacji praco- 
wników umysłowych ze Zgierza i Pabja- 
nie na posiedzenie, które odbędzie się w 
zarz, fund, bezrob., a na którem dokonany 
zostanie podział 16 tys. złotych pomiędzy 
zakwestjonowane deklaracje oraz pomię- 
dzy pracowników umysłowych Zgierza i 
Pabjanic. -Na tem posiedzeniu również 
rozpatrzone zostanie żądanie bezrobot- 
nych z Tomaszowa, którzy domagają się 
również zasiłków. W najbliższym czasie 
przyłączony zostanie do obwodowego fun- 
duszu w Łodzi również i Piotrków, 


Składajcie ofary na pomoc 
hezrobofnym 
Obywatelski komitet niesienia pomocy 

pozbawionym pracy na województwo 

łódzkie zawiadamia, że niżej podane in- 
styłucje, związki į stowarzyszenia podję- 
ły się zbierania ofiar na rzecz komitetu: 

1) Związki zawodowe pracowników *n- 
stytucji użyteczności publicznej w Łodzi 
(magistratu, kasy chorych, elektrowni, ga- 
zowni, rzeźni i tramwajów); 

2) Związki zawodowe: pracowników 
kolejowych, pracowników sądowych, oraz 
OZ poczt, telegrałów í telefo- 
nów; 

3) Stowarzyszenia: techników, 
katów i lekarzy w Łodzi; 

4) Stowarzyszenia właścicieli mierucho- 
mości m. Łodzi; 

5) Stowarzyszenie polskich kupców i 
przemysłowców chrześcijan w Łodzi; 

6) Związek pracowników aptekarskich 
w Łodzi; 

7) Związek właścicieli aptek w Łodzi; 

8) Zrzeszenie urzędników skarbowych 
w Łodzi; 

9) Zrzeszenie sędziów i prokuratorów 
w Łodzi; 

10) Związki nauczycielstwa połskich 
szkół powszechnych, oraz szkół średnich 
i wyższych w Łodzi; 

11) Komenda policji państwowej w 

Łodzi; 

12) Dowództwo okręgu korpusu Nr. IV 
w 3 

13) Zakłady przemysłowe K. Schei- 
blera i L, Grohmana, I. K, Poznańskiego, 
Widzewskiej Manufaktury, oraz L. Geyera 
w Łodzi; 

, 14] Banki: Polski, Gspodarstwa Kra- 

jowego, Bank' związku spółek zarobko- 

wych, handlowy, warszawski, handlowy, 

łódzki, handlowo-przemysłowy, depozyto- 

kB rej przemysłowców łódzkich, oraz 
chodni 


Święfokradzfwo w kościele 
narnizonnwym 

Nocy onegdajszej niewykryci dotych- 
czas sprawcy włamali się kościoła gar- 
mzonoweśo przy ul. św. Jerzego, gdzie 
splądrowawszy zakrystję, skradli niektóre 
naczynia kościelne, Zawezwane na miej- 
sce władze policji przeprowadziły docho- 
dzenie, w wyniku którego aresztowano 
dwóch kościelnych, u których znaleziono 
kilka pustych butelek od mszalnego wina. 
Badani do winy się nie przyznali, oświad- 
czając, iż butelki te pochodzą od zużytego 
do mszy świętej wina. Dalsze dochodzenie 
w., toku. (o) 
TE 
Specjalne papierosy,, fryumt* 

Angielskie tytonie fajkowe 
Cygara zagraniczne 
nabywać można wyłącznie 


w sklepie tytoniowym 


Piotrkowska 45. 
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|Czerwony Krzyż na rzecz bezrobotnych 


Instytucja tą wiele już w tym Kierunku zdziałeła 
nie może ona jednak zapominać o swych zasadniczych obowiązkach 
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Wobec zgłoszonych na posiedzeniu ko- 
mitetu niesienia pomocy bezrobotnym m. 
Łodzi wniosków, ażeby czerwony krzyż 
podjął intensywną akcję w kierunku przyj- 


ścia z pomocą bezrobotnym, należy wyjaś- ' 


nić, że czerwony krzyż, przekraczając 
częstokroć obowiązki, przewidziane statu- 
tem, zawsze niósł pomoc najbiedniejszym 
i jest bodaj, że jedyną instytucją w Łodzi, 
gdzie prawdziwie potrzebujący znajdowali 
zawsze pomoc, choćby udzielanie tej po- 
mocy było obowiązkiem innei instytucji 
społecznej, 

Na poparcie powyższego przytoczę kil- 
ka przykładów. 

Zanim jeszcze mo,%a powstać myśl u- 
tworzenia komitetu P. B., bo już w kwiet- 
niu 1924 roku, czerwony krzyż w Łodzi o- 
tworzył w najbiedniejszej dzielnicy miasta 
na Bałutach 2 stacje odżywcze dla dzieci 
w wieku przedszkolnym, należących do 
słery ubogich mieszkańców miasta. 

W jednej z wymienionych stacji, a mia- 
nowicie przy ul. Zgierskiej 69, frekwencja 
okazała się niedostateczna, stację tę więc 
po 3-miesięcznem istnieniu zlikwidowano, 
prowadząc nadal stację przy ul. Smugowej 
6. To ostatnie rozdawnictwo z miesiąca na 
miesiąc zwiększało ilość wydawan. obia- 
dów, tak, że w chwili obecnej stacja wy- 
daje około 1,000 obiadów dziennie. 

Rozdawnictwo to w początkach swe- 
go istnienia w okresie od kwietnia do 
września 1924 roku subsydjował komitet 
niesienia pomocy najbiedniejszym m. Ło- 
dzi. Poza tem wszystkie koszta, związane 
z prowadzeniem tego rozdawnictwa, po- 
krywał i pokrywa czerwony krzyż. W ro- 
ku 1925 wydano 182,965 obiadów, na któ- 
re wydatkowano zł. 16,275,88, Tak sto- 
sunkowo niewielki koszt, dużej ilości wy- 
danych obiadów, był następstwem wy- 


jątkowo oszczędnej gospodarki, mimo, że 
obiady te, jak stwierdziła specjalna komi- 
sja niesienia pomocy najbiedniejszym m. 
Łodzi, okazały się najlepszymi z pośr 

YA przez tanie kuchnie w io- 


Oddział łódzki C, K., chcąc przyczynić 
się do zażegnania ewentualnego wybuchu 
klęski, wszedł w porozumienie z P, U. P, 
P. i wszystkim bezrobotnym, wyjeżdżają- 
cym z Łodzi, za pośrednictwem wyżej Wy- 
mienionego urzędu na pracę do innego 
miasta, opłacał połowę kosztów podróży 
do miejsca przeznaczenia, co i obecnie 

Częstokroć wyjeżdżający na pracę nie 
mają na kawałek chleba, czerwony krzyż 
więc udziela im zapomóg na koszty wyży- 
wienia, a w wypadkach, gdy robotnicy nie 
mają swych narzędzi, od czego uzależnio- 
ne jest uzyskanie pracy, C. K. kupuje im 
potrzebne narzędzia, jak to: piły, siekie- 
ry, młoty i t. p. 

Od roku 1920 do 1923 czerwony krzyż 
wydawał odzież, bieliznę i obiady dla kil- 
kudziesięciu bezrobotnych dziennie, 

Ponieważ uczniowie szkół średnich po- 
zbawieni są taniej pomocy lekarskiej, gdyż 
ambulatorja miejskie zyjmują  jedymie 
młodzież szkół powszechnych, C. K. zorga- 
nizował w r. 1921 ambulatorjum dla naj- 
biedniejszej młodzieży szkół średnich. 

Przy oddz, łódzkim C. K. istnieje sek- 
cja „Czerwony kr młodzieży”, która 
głównie rozwija akcję w kierunku niesie- 
nia pomocy biednym dzieciom i począwszy 
od 22 roku rozdaje najbiedniejszej dziat- 
wie szkół powszechnych ciepłą odzież, 
przychodzi z doraźną pomocą poszczegól- 
nym biednym rodzinom, po: a za swo- 
ich biednych członków koszty leczenia w 


Myślał, że zabił przeciwnika 
i dlatego ratował się ucieczką do Niemiec 


Wydział 
poznawał w dniu wczorajszym sprawę 
Fridricha Sznajdra, oskarżonego o zada- 
mie ciężkiego uszkodzenia ciała Wacławo- 
wi Jabłońskiemu, podczas bójki, w dniu 
24 listopada 1922 r, Jabłoński mieszkał ze 
swym młodszym bratem Wacławem w do- 
mu przy ulicy Pomorskiej 150, a o piętro 
wyżej zajmował jednopokojowe mieszka- 
nie ich odwieczny wróg — Sznejder. 

Nienawiść sąsiedzka datuje się jeszcze 
z roku 1918, kiedy to na jakimś balu 
Sznajder „odbił' Jabłońskiemu tancerkę, 
która następnie została jego żoną. 

Owego dnia Sznajder wszczął kłótnię 
z Tadeuszem Jabłońskim na podwórzu, a 
ponieważ Jabłoński był fizycznie słabszy 
od Sznajdra, począł on uciekać schodami, 
aż wreszcie na pierwszem piętrze spot- 
kał swego brata i wspólnie rzucili się na 
Sznajdra i pobili go dotkliwie. 

Wieczorem dnia tego udał się Sznajder 
do pobliskiego szynku, gdzie zwerbował 
sobie kilku kompanów z Władysławem 
Wieczorkiem i Franciszkiem Pietrzakiem 
na czele, poczem wspólnie udano się pod 
mieszkanie Jabłońskich i rozpoczęto o- 
blężenie. 

Po kilku godzinach nudnego oczekiwa- 
nia przystąpili wreszcie oblegający do 
szturmu, lecz skoro zdołali odemknąć 
drzwi z wewnątrz wyłano im na głowę go- 
rącą wodę. 

Drugi szturm odbył się przy akompa- 
niamencie szeregu epitetów niecenzural- 
nych, w odpowiedzi na co z za drzwi po- 
lały się pomyje. Przy trzecim szturmie 
podwoje ustąpiły i Sznaider rzucił się na 
Jabłońskich. 

Po odepchnięciu Tadeusza rzucił się 
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karny sądu okręgowego roz- | Sznajder na Wacława, któremu napast- 


nik zadat 8.ran nożem, 


byłymi. Porotowie 
wigzło Wacława Jabłońskiego do szpi- 


tala, gdzie okazało się, że jest on lekko 
ranny, natomiast zeszpecenie twarzy pœ- 
zostało mu. 

Zawiadomiona o całem zajściu policja 
spisała protokuł, jednak Sznajdra nie zdo- 
łamo schwytać, ponieważ zaraz po napa- 
dzie uciekł on zagranicę. 

Dopiero pod koniec 1925 roku otrzy- 
mała policja anonimowe doniesienie, że 
Fridrich Sznajder wrócił z Niemiec i prze- 
bywa w domu przy ul. Pomorskiej 150. 

Aresztowany Sznajder przyznał się do 
napadu, a na przewodzie sądowym zeznał, 
że dlatego uciekł do Niemiec, ż 
był pewien, że Jabłońskiego zabił. 

Biegły dr. Hurwicz po zbadaniu Wacła- 
wa Jabłońskiego orzekł, 
mu przez oskarżonego są lekkie, jednak 
blizny nie zejdą. , 
Prokurator Stachowski popiera oskar- 
żenie i wnosi o surowy wymiar 
podsądnego, który po napadzie uciekł 
przed karzącą ręką sprawiedliwości. 

Adw. Jasiński uważa, że miały tu miej- 
sce wspólne obelgi, które przyprawite 
walczących o stan ałektu. 

Obrońca wnosi o łagodny wymiar kary 
z uwzględnieniem amnestji marcowej 1923 
roku i zastosowanie art. 476. 

Sąd pod przewodnictwem s.o, Wil- 
kowskie$o po naradzie skazał Fridricha 
Sznajdra na 4 miesiące więzienia, zaś na 
zasadzie amnestji połowę orzeczonej kary 
podsądnemu darował, zaliczając areszt 
prewencyjny. 

TH. 


poczem uciegt 


Ceny artykułów żywnościowych 
znajdu'ąsię pod specjalnąpiecząreferatu walkiz lichwą 


W dniu wczorajszym. zgłosiła się do 
dr. Grabowskiego, naczelnika referatu 
walki z lichwą przy komisarjacie rządu 
delegacja stowarzyszenia kupców i prze- 
mysłowców w osobach pp. Bronowskieśo, 
Dunkelmana oraz kierownika związku Ro- 
zentala w związku z obecną krytyczną sy- 
tuacją w handlu, nieuzasadniającą potrze- 
by specjalnej walki z cenami, a to z tego 
względu, iż kupiectwo średnie i drobne w 
dobie obecnej najchętniej wysprzedaje 
swoje towary po najprzystępniejszych te- 
nach, nie znajdując na nie nabywców. 


ga jest wyłącznie skierowana na handel 
artykułami żywnościowymi, co się zaś ty- 
czy innych artykułów, to ze względu na o- 
becną krytyczną sytuacją nie zwraca na 
nie zbytniej uwadr. Jednakowoż żąda 
przestrzegania dotychczas wydanych prze- 
pisów, a to w postaci wywieszania cenni- 
ków j ujawniania cen w oknach skiepo- 
wych. Oprócz tego żąda, by kupcy posła- 
dali rachunki. Urząd przytem nie ma na 
myśli przestrzegania cen niezależnie od 
wahań giełdy towarowej i pieniężnej, ale 
chce sprawdzać ceny w związku ze zwyż- 


W odpowiedzi na powyższe wywody | ką i zniżką kursu dolara, (0) 


dr. Grabowski zaznaczył, iż cała jego uwa- 


że rany zadane | 


miejscowościach kuracyjnych np. w Zako= 
panem i Busku. 

Jak wynika z powyższego, C, K, nigdy 
nie uchylał się od udzielania pomocy bezro= 
botnym, lecz przeciwnie — inicjował tę 
pomoc í szerzył ją w granicach swych 
środków i sił, poza głównymi celami swe= 
go istnienia. 

Pojmując doniosłe znaczenie dla przy” 
szłych pokoleń opieki nad dzieckiem, na 
posiedzeniu zarządu oddziału łódzkiego 
czerwonego krzyża w dniu 26 stycznia b, 
roku uchwalono, że C. K. po uzyskaniu 
odpowiednich lokali, poza stacją odżywczą 
przy ul, Smugowej 6, uruchomi jeszcze 
trzy punkty, a mianowicie: na Widzewie, 
na Geyera rynku i na Zielonym rynku; w 
każdem z tych rozdawnictw będzie wyda= 
wane 1,000 obiadów dziennie, czyli, że os 
becnie już wydawana ilość 1,000 obiadów 
dziennie zostanie podniesiona do 4000. 
Niewątpliwie będzie to akcja równoległa 
z pomocą bezrobotnym, ponieważ korzy- 
stać z niej będą przedewszystkiem dzieci 
rodziców, pozbawionych pracy. 

Na czerwonym krzyżu ciążą zadanią 
mobilizacyjne, a więc ogólno państwowe, 
C. K. niebawem spełnić ma dawno pielę: 
gnowaną przez siebie myśl, przystępując 
na wiosnę b. r. do budowy własnego szpi- 
tala. Czerwony krzyż da przez to pracę 
na przeciąg kilku lat poważnej liczbie ro= 
botników, zatrudnionych w 17-tu gałę= 
ziach przemysłu į rzemiosł, 

Zapewne, trzeba nadzwyczajnych wye 
stłłków każdego z osobna i wszystkich ra= 
zem, aby klęskę bezrobocia złagodzić, lub 
ją całkiem usunąć, ale nie wolno jednakże 
w dobrze zorganizowanych  społeczeń: 
stwach zapomnieć o rzymskiej makksymie, 
opiewającej, że „czynić powinno się jedno, 
nie zaniedbując drugiego". 


Co usłyszymy dziś przez radio 


WARSZAWA, 380 m. 

Godz. 18.00 — 20.00. Część I-sza, Kwadrans 
Błeracki, „Wierna Rzeka“ Stefana Żeromskiego, 
odczyta p. Alojzy Kaszym. 

Część Jl-ga. Wieczór Schuberta. Utwory Fr, 
Schuberta (1797 — 1828). 

A) 1) Trio B-dur op. 99 na fortepian, skrzyp- 
oe i wiolonczelę (nap. w 1826r.), 2) Pieśni Schu- 
berta, odśpiewa p. Stefanła Lubicz-Kasperska. 

B) 1) Sonata A-mol na fortepiam i arpezzione 
(wiolonczela) (nap. 1824). 

Część I-sza Allegro moderato (pp, M. Pohlo= 
wa i M. Borzakowski). 2) Małgorzata przy koło- 
wrotku (fortepian p. M. Pohlowa), 3) Sonata 
D-dur op. 137 Nr. 1 na fortepian i skrzypce (nap. 
1817) (pp. M. Pohlowa i L. Kmitowa. 4) Pieśmi 
Schuberta odśpiewa pani Stefanja Lubicz-as- 
perska. 

Na zakończenie komunikaty. 

ZURICH, 515 m, 

Godz. 12.55 Sygnał czasu. 

Godz. 20.15 Lekcja włoskiego. Koncert: 
1) Duet, 2) Produkcje chóralne, 3) Rossini: Uwer- 
tura z „Tankreda“ (ork.), 4) Donizetti: „Lucja 
z Lamermoor'„laria, 5) Tosti: „Seconda mattina- 
ta“ (fort.), 6) Pieśni chóralne, 7) Duet, 8) Ca- 
talami: z „La Wally (ork.), 9) Ponchielli: „Gio- 


ta | conda* (fort.), 10) Maris: „Santa Lucia" (śpiew), 


11) Michelli: Pieśni włoskie (orkiestra. 

WIEDEŃ 530 m. 

Godz. 11.00 Poranek muzyczny. 

Godz. 16.15 Koncert: 1) Beethoven: „Egmont“ 
wwertura, 2) Bach: Largo, 3) Bizet: Uwertura 
z op. „Diamileh*, 4) Wyjątek z op. „Carmen“, 
5) Chopin: Fantazja, 6) Ernst: Flezja na skrzyp- 
ce, 7) Grieg: Fantazja, 8) Rienzi: Uwertura z 
„Ewanzelimann*', 

Godz. 17.50 Godzina dla kobiet. 

Godz. 18.25 „Powołanie lekarskie”. 

Godz. 19.10 Lekcja francuskiego. 

Godz. 19.40 Lekcja angielskiego. 

Godz. 20.15 Występy drezdeńskiego kwartełu 
smyczkowego: 1) Dittersdorf: Kwartet E-dur, 


2) Dvorak: Kwartet E-dur. 
Godz. 21.15 Walce i Marsze wiedeńskie. 
PARYŻ 1750 m. 
Godz. 13.30 Koncert orkiestry. 
Godz. 17.45 Koncert z udzialem solistów, 
Godz 21.30 Koncert. 


RO 


GABINE, 
lekarsko-dentystyoziy 


Piotrkowska 50. 
Godziny przyjęć: od 10—1 i 4—7. 
Ceny kliniczne. 


424 - | 


i 


6 0 taaa FED. 


Z żalem 
wielkiej pracy, 


TEATR MIEJSKI Dziś, wtorek, dwa przedsta- 
wienia; o godz, 3 m. 30 po raz ostatni w sezonie 
czarodziejska baśń „Kopciuszek” z Zofją Gryf-OI- 
szewską w roli tytułowej, Ceny zmiżone (od 50 
groszy do 5 zł.) 

Wieczorem również po tych samych cenach 
zniżonych efektowna sztuka węgierska Lengyel'a 
„Płomienna noc Antonji", która po tem przedsta. 
wieniu zejdzie zupełnie z afisza, 

Jutro, we środę, wraca na afisz pogodna, we- 
soła komedja salonowa de Flers'a i Caillavet'a 
„Ładna historja" z Zofją Czaplińską i Marją Ma- 
licką, Kupony zniżkowe ważne, Realizować je 
można dziś od 11 do 2-ej, jutro od rana do 6 po- 
ooludniu 

W czwartek raz jeszcze potężny dramat histo. 
ryczny Bernarda Shaw „Święta Joanna” z Marją 
Malicką w tytułowej. Kupony zmiżkowe 
ważme. 

W piątek w dalszym ciągu „Ładna historja” z 
Zofią Czaplińską i Marją Malicką. 

Rekordowy, czarujący „Świt, dzień i noc", któ- 
ry miał być grany jeszcze wieczorem w czwartek, 
z powodów od dyrekcji Teatru miejskiego nieza. 
leżnych musi być przełożony na sobotę po połu- 
dniu. Ceny zniżone. 

W próbach pod kierunkiem reżysera Jana Ko- 
chanowicza komedja Hermana Bahr'a „Koncert”, 
w którym rozpocznie występy na naszej scenie 
eaxkomity artysta Teatru Polskiego i b. dyrektor 
Po 


roli 


Teatru łódzkiego Stanisław Stanisławski. 
„Koncercie“ dana będzie komedia L. Pirand. 
„Gra rół' również z udziałem St, Stanisławskiego. 
Proiektowane jeszcze w okresie zapustnym wy» 
stawienie „Domu otwartego” zostaje na razie zà- 
niechapa 


TEATR POPULARNY. Driś, we wtorek, dwa 
przedstawienia po cenach zniżonych (od 2 zł. do 
50 gr.) po poł. o godz. 4 „Krzyżacy” i wieczorem 
o godz, 8.15 „Jarmark małżeński". Jutro, we éro- 
de, o godz, 8.15 wiecz. po cenach najniższych 
„Jarmark małżeński". W „Jarmarku małżeńskim”, 
S-aktowej pełnej zabawnych scen i sytuacji kroto- 
chwili, znajduje pole do popisu cały zespół z po. 


ską, oraz pp. Bieleckim, Bołkowskim, Pachalsktm. 
Góreckim, Gałęckim i Urbańskim na czele. Na 
liczne zwracagie się nauczycielstwa szkół po- 
wszechnych w sprawie przedstawień „Krzyżaków" 
M. Sienkiewicza dla młodzieży szkolnej, katoe!a- 
ja teatru komunikuje niniejszym, że przedstawie- 
aia „Krzyżaków” wyłącznie dla młodzieży szkol- 
nej odbędą się we czwartek, dn. 4 b. m. i sobotę, 
dn. 6 b. m, Poczatek przedstawień naznaczony 
na godz, 4-tą po południu. Bilety wcześniej (zbio- 
owo) nabywać możńa w kancelarji teatru co- 
dziennie od 2 dó Ż-ej i od 6 do 10 wieczorem 


GOŚCINNE WYSTĘPY UKRAIŃSKIEGO 
TEATRU. 

Jutro, w środę, 6 godz. 8.30 wiecz. odbędzie 
się w sali Filharmonji pierwsze przedstawienie 
ikraińskiego operowo-dramatycznego teatru. Wy- 
stawiona będzie sztuka „0j, nie chody Hryciu na 
wieczernicy”, Jest to słynny melodramat w 5-cid 
aktach ze śpiewami i tańcami, We wszystkich 
miastach Rzeczypospolitej, gdzie dotąd występo- 
al powyższy zespół, cieszył się niebywałem po- 
odzeniem. 


PODWIECZOREK-DANCIG NA RZECZ BUDO- 
WY DOMU AKADEMICKIEGO W WARSZA- 
WIE. 


bo południu do 3 w mocy odbędzie się w ka- 
wiarni „OGraad-Cafe" podwieczorek<iamvig na 
zecz budowy domu akademickiego w Warszawie. 
Sadzimy, że symptyczny ten cel ściągnie na tm 
rezę powyższą szerokie rzesze publiczności, 
izczególnie, że cena biletów jest b. przystępna 


DANCING NA KROPLĘ MLEKA. 

W dniu 3 b. m, jako w pierwszą środę po 
bierwszym, odbędzie się tradycyjny dancing na 
„Kropli mleka” w sali Malinowej Grand- 


w. 


Sadów ee FERRE 
ABINET DENTYSTYCZNY 


E. FUCHS 


Nawrot 4. 

odziennie od 6 do 7 wiecz. specjalne 
godziny uprzystępniające 8—1 
po cenach Klinicznych. 


Bartoszewską, Bronowską, Brandtówną i Zieliń. 


W dniu 4 lutego, t. j} w czwartek o godzinie 5 


2.11 — GŁOS POLSKI. — 1926 r. 


jm. 


= 


s Te. 


SNY 4 


„Ładna historja*--Homedja w 3 aktach Caillavet'a, 
de Flersa i Rey'a 


Kiedy na bożym świecie jest zima kie- 
dy wcześnie zapada ponad wielkiem trzę- 
sawiskiem miast - kolosów szary zmrok 
przesyconego wilgocią wieczoru, w któ- 
rym kryje się melancholja i nuda, kiedy 
jednem słowem chłód jest wszędzie i po- 
nad wszystkiem — jakże miło jest spojrzeć 
w sloneczny promienny blask, jak radośnie 
jest odczuć świeży powiew wiosny i lata, 

Tedy za sprawą panów: Caillavet'a, de 
Flers'a i Rey'a mamy w Łodzi w styczniu 
wiosnę i lato — dziwny fenomen natury! 
Stało śię to zać mniej więcej tak: 


— Wiosna miłości zakwitła w sercach 
dwojga kochających się dzieci słońca. 
iłości tej nic zabić nie zdołało: ami 
podstępne machinacje złej matki i „czułej 
opiekunki" słodkiego dziewczęcia, ani dłu- 
gie miesiące rozłąki, ani pośwar dyploma- 
tycznych rozmów na błyszczących  salo- 
nach ambasad, ani wreszcie zgiełk wielko- 
światowego życia, 


Ale zła pani, hrabina dEguzon, czuwa- 
ła. GA listy, które syn jej pisał do u- 
kochanej Helenki, wsączała powoli w du- 
szę młodego dziewczęcia jad zwątpienia i 
niewiary, a w odpowiednim momencie pod- 
sunęła-jej kandydata na męża Watorego de 
Batroyer, radcę izby skarbowej, zresztą 
bardzo miłego chłopaka, choć przesadnie 
pedantycznego, który o swem uczuciu dla 
Helenki i o jej dla siebie sentymencie tak 
dokładne miał pojęcie, jak wyższy urzęd- 
nik ministerjalny o działalności swych pod- 
władnych. 

Żenił się poprostu dlatego, że uparta i 
| konsekwentnie do celu zmierzająca hrabi- 
| na d'Eguzon potrafiła doskonale odmalo- 

wać mu cały urok małżeńskiego z Helen- 
, ką pożycia, 
i le uczucie pokrzyżowało plany hrabi- 
ny: na kilka minut przed ślubem przyby- 
wa z Wiednia, nieoczekiwanie Andrzej, 
którego niepokój o ukochaną przywiódł do 
niej w samą porę. Chwila namysłu, pło- 
miennych wyznań i przyrzeczeń, a później 
— ucieczka, Skandal, głośny skandal w e- 
leganckim świecie! 

W ucieczce przybywają do kochającej 

i miłej babci, która w małym dworku cze- 
ka na swą wnuczkę i jej męża 


łe qui pro quo: Andrzej mus się na- | 


raz stać Walerym de Barroyer, Zresztą 
babunia, uosobienie dobroci, promiennej 
słodyczy i wyrozumiałości nie daje im po- 
prostu przyjść do słowa, aby wyjaśnić kło- 
potliwą sytuację. Ona też popycha ich ku 
sobie, rzuca ich poprostu w objęcia, nie 
wiedząc, że właściwy radca izby skarbo- 
wej znajduje się w Paryżu, przeżuwając go- 

z, porzuconego 
ślubem, 

Letni przecudny poranek, promienny i 
słoneczny — jak ów z granej obecnie ko- 
medji. Nicodemieśo — sprowadza rozwią- 
zanie skomplikowanej sytuacji. 

Do zacisznego dworku babuni przyby- 
wa, a raczej wpada jak bomba po całonoc- 
nej jeździe w dusznym ekspressie — Wale- 
ry de Barroyer we własnej osobie. 


Widowiska, koncerty | zabawy | Po premierze w teatrze miejskim 


| 


| 
| 


w dwie minuty przed | która szastała się w balowej sukience 


| imponującę 


Helenka przyznaje się do wszystkiego: 
zresztą wina jest po stronie babci, która 
pchnęła ich ku sobie, która kazała się im. 
kochać... mocniej niż oni sami chcieli, 

Wszystko się wyjaśnia z przybyciem 
hrabiów d'Eguzon, a plany ambitnej pani 
muszą ulec szybkiej i niesławnej likwida- 


cji. 

Komedja trzech autorów podobna jest 
nieco do kochanej babumi: pogodna, subte]- 
ną, owiana głębokiem i szczerem serdecz- 
nem uczuciem, spokojna jak kryształowy 
nurt w jasny letni poranek, niezmęcony 
żadną chmurką na niebie, 

Niema żadnych naciągniętych sytuacji 
ani dowcipów — wszystko płynie samo jak 
źródlana woda szemrząca ożywczo wśród 
skał i życiowych rozłogów. 

Akt drugi odbywa się w pokoju, przy- 
legającym do sypialni nowożeńców. Pomi- 
mo to jednak nie odczuwamy żadnych eks- 
cytujących dreszczy i dreszczyków, żadnej 
podniecającej ciekawości: atmosfera jest 
czysta jak uczucie dwojga młodych. 

To uczucie opromienia grę pani Cza« 
plińskiej i Malickiej. 

Ba, kiedy ma się pisać o grze tych dwu 
artystek, popada się w nielada kiopot i 
mimowoli zadać sobie trzeba pytanie: kto 
właściwie jest milszy i więcej 
wdzięku — babunia czy wnusia? 

Brawa przy otwartej kurtynie są niela- 
da argumentem  przemawłającym za p. 
Czaplińską, która pokazała w roli babuni 
grę „wysokiej klasy”: subtelny czar i pro- 
stotę, wdzięk i życiową mądrość. Argu- 
ment, który za p. Malicką przemawia, jest 
wdzięk jej młodości i uczuciowej bezpo- 
Średniości. 

Niektóre momenty przypominały najzu- 
pełniej swym kolorytem uczuciowym i na- 
strojem ów koncert: „Świt, dzień i noc", 

P. Szymański jako Andrzej był b. miły 
i. kropka: jak na tego zdolnego aktora, to 
stanowczo trochę za mało. 

P. Woskowski potraktował swa rolę 
nieco groteskowo, kładąc zbyt wielki na- 
cisk na komizm postaci, a całkowicie po~ 
mijając momenty uczuciowe, Rola jego po- 
dobna jest nieco do roli profesora języka 
tagalskiego w „Dzwonku alarmowym”. 
Tam właśnie podkreślił p. Woskowski te 
momenty uczuciowe, które w „Ładnej hi- 
storji' potraktował szkicowo, ubocznie, 
jakby od niechcenia 

P. Kozłowska miała parę dobrych mo- 
mentów: w roli „czarnego charakteru” nie 
każdej kobiecie jest do twarzy. 

Jej hrabiowski małżonek, p. Białosz- 
czyński, słynny egiptolog, był równie szty- 
wny jak swobodna p. Tatarkiewiczówna, 
o 
scenie, Parę osób z towarzystwa: p. Woło- 
szynowska, Dunajewska, p, Mroziński, Ja- 
rocki, jeden agent policyjny - Krzemieński 
(niezły), jeden doktór - Kliszewski (dobry) 
i jedna Małgorzatka - Łapińska (b. dobra): 
uzupełnienie całości, 

Dekoracje „takie sobie" — ani złe ani 


M. K. 


posiada 


NADER KORZYSTNE SZANSE WY- 
GRANIA WIELKICH SUM 


wykazuje obecna loterja państwowa w 
ostatniej swej V-ej klasie; suma wygra- 
nych tej jednej klasy wynosi przeszło 8 
miljonów złotych przyczem można wy- 
grać na jeden numer 400.000 złotych. 
Prócz tego są liczne wygrane po 150.000 
złotych, 100.000 złotych, 50.000 złotych, 
25,000 złotych itd, Co drugi los wygrywa. 
Ciągnienia rozpoczynają się 4 lutego 
r. b. i trwają do 9 marca r. b. Niewielki 
| zapas losów jest do nabycia u kolektorów. 


Ariratyzm! piasek nerkowy! reumatyzmi podagrę! 


heczy radykalnie URAZI NE 


(granulowana i w tabletkach) 
Przy astmie! koklnszu! skorczachi kolkach 
Najskuteczniejszy jest 


RHODOZIL 


Wyroby Laboratoire des produits „Usines 
du Rhone“ w Paryżu. 

Do nabycia we wszystkich lepszych Aptekach. 

Skład główny: 9445—4 


w aptece Br, Sicjńskich, Warszawa, Mazowiecka 10. 


o NE Z 0 WE 


W dniu 31 stycznia 1926 r. zakończył życie Prezes Rady Nadzorczej naszego Banku 


EDMUND BRINCRENHOFFE 


głęboiim i z prawdziwym smutkiem żegnamy na zawsze Człowieka nieskazitelnego, Człowieka 
cy, o niezwykłych zaletach charakteru i umysłu, śmierć Którego nietylko nasz Bank boleśnie do» 
tknęła, lecz i szerokie warstwy naszego społeczeństwa, Cześć Jego pamięci! 


Rada Nadzorcza i Zarząd Banku Udziałowego w Łodzi 


spółdzielni z odpow. ograniczoną. 


SEZ 


POPE AŚ Ay 


sd W a A S 


Poranek muzyczny 


Dyr. Br. Szulc, sol. B, Grawford 

Sprawiedliwość nakazuje przyznać, że 
programy, wykonywane pod dyrekcją Bro- 
nisława Szulca, posiądają zawsze pewną 
linję, są odpowiednio zastosowane į uroz- 
maicone, Usłyszeliśmy pełną humoru uwer- 
turę do „Cyrulika Sewilskiego" Rossis 
miego, nadło utwory Paderewskiego, 
Haendla i Korsakowa, a „gwoździem” czę 
ści orkiestrowej „Niedokończona” 
H-moll Schuberta. 

W solowej części poranku wystąpiła 
p. Berta Crawford, która i tym razem — 
jak zawsze — czarowała nas artyzmem 
swych środków wykonawczych. Bo p. 
Crawford może sobie pozwolić na krań- 
cowe popisy wirtuozostwa (Arja z „Dimo- 
ry", arja z op. „Lukme” i z „Rigoletta”), 
gdyż jej kastaniety staccat, schowane: w 
krtami, jak i cała koloratura, wykwitają 
prosto z wibrującej i pląsającej linji kan- 
tyleny. 

Artystka mimo całej tej koloraturowej 
przyprawy główny nacisk w arji dzie 
na ekspresję linji melodyjnej, której prze- 
różne łamańce pod postacią łioritur nie 
psują w ruchu wokalizacji, a są tylko or- 
namentem. A ornamenty te p. Crawford 
wykonywa z taką łatwością i tak nieska- 
zitelnie czysto (swym z natury niewielkim 
glosem), jak gdyby przebierała palcami na 
klawiaturze przepięknego instrumentu. 

Sala Filharmonji była natłoczona pu- 
blicznością. Widać, że demokratyczne po- 
ranki wyrobiły sobie już prawo obywatel- 


stwa. 
F, R. Hal 


KONCERT W KONSERWATORJUM. 

W czwartek, dnia 4-go lutego, w sali kon- 
serwatorjum muzycznego przy ulicy Traugutta 
Nr. 9 o godzimie 8.30 wieczorem odbędzie stę kon- 
cert -recital Edwarda Prażmowskiego absolwen- 
ta tegoż konserwatorium, 

W programie: Bach—Liszt, Scarlatti, Beet- 


* hoyen, Seriabin, Chopin i Liszt. 


Czysty dochód z koncertu przeznaczony na 
wyjazd zagranicę dla dalszych studiów muzycz» 
nych. 

Bilety po 4 i 2 zł. (Ma młodzieży) nabywać 
można w kancelarii kornserwatorjium od 10 — 3 
codziennie oraz przed rozpoczęciem koncertu 
przy kasie, oraz przed rozpoczęciem korceriu 


KINO DLA WSZYSTKICH 

Ukazał się nr, 10 dwutygodnika „Kino đa 
wszystkich”, oficjalny organ Polskiego związku 
teatrów świetlnych. Numer ten zawiera m. in: 
Belmont contra Irzykowski („Nowe myślenie o 
kinie"), fantazję karnawałową Stefanji Heymano- 
wej, konkurs na najlepszy scenarjusz (utwór wy- 
różniony zostanie nabyty przez wytwórnię 
„Śfinks”), oraz „Jak należy pisać scenarjusz?”, 
jak rókwnież liczne pięknie wykonane zdjęcia fil. 
mów, wyświetlanych ostatnio na ekranach całego 
świata. 

„Kino dla wszystkich”, będąc organem oficjal. 
nym związku, posiada monopol na udzielanie bł. 
letów ulgowych do kim. żadne inne bilety ulgowe 
przez binoteatry honorowane nie są. Każdy nu 
mer zaopatrzony jest w odpowiedni bon, dający 
prawo 2 osobom do wielokrotnego otrzymywania 
w grzeciąpu 2 tygod. biletów ulgowych na wszy» 
stkie miejsca we wszystkich łódzkich kinach, 


NOWOŚCI WYDAWNICZE. 

Ukazały się na półkach księgarskich „Wspó: 
mnienia myśliwskie" gen. Bronisława Grąbczew. 
skiego. Nakład Gebethnera i Wolffa. 

Znakomity kompozytor i muzykolog H. Opieś- 
ski ułoży” wierszem opowieść sceniczną na tema/ 
obyczajowy z epoki renesansu polskiego p. t. „Ja 
kób Lutnista", Opowieść ta w formie opery zkła: 
dającej się z 2-ch aktów i epilogu, jest wynikiem. 
słudjów autora nad muzyką polską XVI wieku 
Nakład Cebethnera i Wolifa, 

Dramat fantastyczny Josego Zorrilli p. t. „Doa 
Juan Tenorio", grany od r. 1924 z niesłabnącem 
powodzeniem na scenie Teatru Narodowego w 
Warszawie, ukazał się w pięknem wydaniu książ. 


„kowem, nakładem Gebethnera i Wolffa. Świetny, 


zeniałny przekład poety Stanisława Miaszew- 
skiego czym z tej książki prawdziwą ucztę inte- 
lektualna. 


Nr. 83 


Samowysfarczalność urzo- 
dów stanu cywilnego 

W związku z mającym być rozpatry- 
wanym na plenum sejmu projektem w 
;prawie opłat w urzędach stanu cywilnego 
magistrat, na wniosek naczelnika urzędu 
stanu cywilnego, zwrócił się do związku 
miast z prośbą o poparcie wśród czynni- 
ków miarodajnych wniosku magistratu w 
sprawie  samowystarczalności urzędów 
stanu cywilnego. Zdaniem magistratu m. 
Łodzi wydatki urzędów stanu cywilnego 
powinny być w zupełności pokrywane z o- 
płat za sporządzanie dokumentów, jak to 
ma miejsce w łódzkim urzędzie stanu cy- 
wilnego. Nadmienić należy, że obecnie o- 
bowiązuje w tej mierze przestarzały de- 
kret króła saskiego z dnia 23 lutego 1800 
roku. 


Ofwarcie wystawy obrazów 
„ūrupy bodzian 


Zamowiedziane przez nas otwarcie wy- 
stawy obrazów nastąpiło w niedzielę w 
południe wobec licznie zgromadzonej pu- 
bliczności. Obeonością swą zaszczyciłi 
wystawę przedstawiciele władz miejskich, 
wojskowości i prasa. Wystawa, obejmują- 
ca przeszło 200 eksponatów łódzkich ma- 
larzy budzi zasłużone zainteresowanie. 
Należy się spodziewać, że wysiłek naszych 
małarzy, mający na celu propagowanie 
sztuk plastycznych w Łodzi odbije się e- 
chem wśród publiczności kulturalnej mia- 
sta, Wystawa otwarta będzie przez mies. 
luty, codziennie od godz. 10-ej rano do 
godz, 10 wiecz. 


Miejska galeria sztuki 


Stosownie do zapowiedzi, wczoraj w 
obecności licznie zgromadzonych osób, u- 
proszona p. rejentowa Rossmanowa wy- 
ciągnęła z urny mr. 1332 wygrywający 
rzeźbę Zericha „Madonna“, numer karty 
rocznej — 1342, wygrywający obraz olej- 
ny „Pejzaż' — Czerwienki oraz trzecie 
losowanie padło na nr. 70 „Łazienki — F. 
Jabłczyńskiego. 

Szczęśliwi posiadacze wygranych bile- 
tów odebrać mogą losowane dzieła sztuki 
w sekretarjacie w ciągu trzech miesięcy. 


Dyrekcja miejskiej galerji sztuki, która 
w dotychczasowej swej działalności nie za- 
mykała nigdy podwoi dla rzetelnej twór- 
czości zamieszkałych w Łodzi artystów na- 
dal urządzać będzie zbiorowe wystawy 
najpoważniejszych indywidualności arty- 
stycznych. W obecnym miesiącu urządzę- 
ną będzie zbiorowa wystawa Ryszarda 
Radwańskiego, jubileuszowa Maurycego 
Trębacza, następnie zaś Bolesława Kude- 
wicza, 


Wysfawa nalesfyńska w kozi 


W najbliższych dniach zostanie otwo- 
rzona w Łodzi w lokalu przy ul. Moniusz- 
ki 1, wystawa palestyńska. 


Impreza ta ma na celu zapomocą licz- 
nych okazów produktów naturalnych, gle- 
by palestyńskiej i przetworów, oraz zapo- 
mocą tablic graficznych i wykresów sta- 
tystycznych zobrazować WIRY prze- 
mysłu w różnych dziedzinach. 


Na czoło tej wystawy wysuwają się 
działy następujące: bogactwo naturalne 
palestyny, rolnictwo i gospodarstwo wiej- 
skie, aklimatyzacja plantacji i inwentarza 
żywego, hodowła drobiu, jedwabników. 
pszczelnictwo, uprawa tytoniu, następnie: 
przemysł drzewny, chemiczny, garbarsk; i 
inne. 


Na wystawie palestyńskiej będą de- 
monstrowane również wyroby sztuki sto- 
sowanej, (ze słynnej szkoły sztuk  „Boa- 
lel")], wschodnie roboty ręczne i sztuka 
drukarska, Gospodarka municypałna re- 
prezentowana jest przez kartony i diagra- 
my, świadczące o stanie sanitarnym kraiu 
oraz wychowaniu młodzieży i szkolnictwa 
Palestyny. Tabele graficzne i statystyczne 
iłustrują również rozwój miast palestyń- 

ich, organizację towarzystw społecz- 
nych, kulturalnych i finansowych. 


Należy dodać, iż jednem z głównych 
zadan wystawy palestyńskiej jest 'współ- 
działać w wymianie produktów przez dwa 
kraje: Polskę i Palestynę. Oto obok loka- 
lów i kiosków oryginalnie palestyńskich 
eksponatów na wystawie urządzony został 
specjalny „pokój Polski", gdzie oglądać 
można materjały i produk.y, nadające się 
do wywózu z Polski do Palestyny, 


Nie ulega też najmniejszej wątpliwości, 
iż i w naszym grodzie ciekawa ta wysta- 
wa spotka największe zainteresowanie po- 
śród wszystkich bez wyjątku warstw spo- 
łeczeństwa 


20M — 


Odbyło się ogólne zebranie sekcji bu- 
dowlanej przy centralnem stowarzyszeniu 
kupców i przemysłowców wojewódzwa 
łódzkiego. 
Przewodniczył obradom prezes sek- 
cji r. Bialer. 
Na wstępie zarząd sekcji złożył spra- | 
wozdanie ze swych dotychczasowych po- 
czynań, które dały konkretne wyniki, 
Zarząd sekcji przedstawił panu woje- 
wodzie memorjał, zawierający cały szereg 
postulatów dotyczących reorganizacji ko- 
mitetu rozbudowy miasta, nawiązania kon- 
taktu między komitetem rozbudowy mia- 
sta, a Bankiem Gospodarstwa 1Kajowego, 
konieczności dokonywania wypłat przy- 
znanych kredytów przez Bank Gospoda"- 


Lekarze Kasowi nfe 


GŁOS POLSKI. — 1926 r. 


| RE O O AEEJĄ 


7 


Przygotowania do sezonu budowlanego 


Przemysł budowlany 


walczy o unormowanie sprawy Kredytów 


stwa Krajowego w Łodzi. 

P. wojewoda przyjął postulaty delega- 
oñ bardzo przychylnie. Następnie delega- 
cja zarządu złożyła memorjał w tych spra- 
wach przewodniczącemu komitetu rozbit- 
dowy miasta, prezydentowi Cynarskiemy, 
który przedstawił postułaty tę na plena - 
nem posiedzenin komitetu. 

Część tych postulatów została przez 
komitet uwzględniona co do reszty zaś ko- 
mitet wznał się za niekompetentnego, 

Prócz tego prezes sekcji interweniował 
u dyrektora Banku Gospodarstwa Krajo: 
wego p. Szenika, 

Interwencja ta dała pomyślne skutki, 
gdwż raty pożyczek ma rok 1926 przele- 
wane będą do łódzkiego oddziału Banku 

EEC M LTE JR CZ Z Z RZA 
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przyjęli wymówień 


pracy do wiadomości 
Burzliwa Konferencja w zarządzie Kasy 


W związku z wymówieniem na trzy 
miesiące pracy wszystkim kategorjom pra- 
cowników kasy chorych odbyła się wczo- 
raj konferencja przedstawicieli władz ka- 
sy z delegacją związku lekarzy. 


Na wstępie delegacja lekarzy stwier- 
dziła, iż wymówienie lekarzom pracy bez 
uprzednieśo porozumienia się co do za- 
mierzonej redukcji jest sprzeczne z zawar- | 
tą umową i lekarze wymówień tych nie 
przyjmują do wiadomości. 

Przedstawiciele władz kasy oświadczy- | 
li, iż w ciągu miesiąca marca plany reduk- | 
cyjne co do lekarzy będą opracowane i 
zostaną zgodnie z umową przedłożone 
związkowi lekarzy do zaopinjowania, 


Własna Kieszeń 


Machinacje nieuczciwego 


Został on skazany na 


W dniu wczorajszym sąd okr., pod prze- 
wodnictwem s, o. Kozłowskiego, w asy- 
stencji s. o. Jurkowskiego i Przegalińskie- 
go rozpatrywał sprawę posterunkoweś? 

iotra Niewiadomskiego z VIII komisarja- 
tu p. p. w Łodzi, gdzie pełni! on obowiązki 
dzielnicowego. 

Będąc na stanowisku dzielnicowego 
obowiązkiem jego było wykonywanie po- 
leceń sądu t zw. „tytułów wykonaw- 
czych” osób skazanych na grzywny i are- 
szta. 

Niewiadomski inkasował od skazanych 
większe i mniejsze kwoty i stale zdawał 
sekretarzowi. 

Dopiero kiedy urzędniczka komisarjaiu 
Maria Paszkowska w lipcu 1924 roku po- 
wróciła z urlopu stwierdziła, że dużo ak- 
tów nie załatwiono, przeważnie zaś zalega 
w wykonaniu wyroków dzielnicowy Piotr 
Niewiadomski, 

Indagowany Niewiadomski oświadczył, 
że płatnicy nie mają pieniędzy, więc nie 
może akt załatwić. Komisarjat nie mógł 
odrazu wpaść na ślady nadużyć, ponieważ 
Niewiadomski wykorzystał odpowiedni 
czas, gdy areszta policyjne były przepeł- 
nione i za <iewpłacenie $rzywn nikogo nie 
aresztowano į tym sposobem chronił się + 
podeirzeń, 

W kwietniu 24 roku zauważono pewne 
przemiany w życiu posterunikowego N'e- 
wiadomskiego, a po pewnym czasie wniv- 
nął anonim do głównej komendy polici 
oskarżający Niewiadomskiego, że pobrał 
tytułem kary od szeregu osób przeszło 500 
złotych nie wpłacił do komisarjatu, 

Wobec tego komendant policji Sitkow- 


stkich płatników do konfrontacii z Nie- 
wiadomskim. Wówczas ujawniono, że 
Apolonia Michalewska i Bronisława Mi- 
chalewska wpłaciły 44 zł. w miesiącu 
kwietniu, Josek Silberberg 33,10, Kapitul- 
nik 11 zł., Wyżyński 11 zł}, Miński 11 2ł.. 
Romanowicz 55 zł, Bójnowicz 22 zł, Ne- 
wakowski 10 zł, Kociak 330 zł., Frankow- 
ska 33 zł., Cagary Narka 25 zł 

Wszystkim wymienionym Niewiadom- 
ski wystawił pokwitowania na wspomnia- 
ne sumy. 

Aresztowany Niewiadomski w pist- 
wiastkowem śledztwie do winy sie nie 
przyznał, podając okoliczność. która go 


recados: 


zmusiła do chwilowego zatrzymania tych 
pieniedzy. 


Dalej lekarze poruszyli sprawę sta- 
wianych im zarzutów podrywania zaufa- 
nia do kasy i zaprotestowali przeciwko u- 
ogólnianiu tych zarzutów. 

Delegacja lekarzy stwierdziła, iż w ra- 
zie wykroczeń na tem tle ze strony leka- 
rzy związek, jako taki, wystąpi z całą 
bezwzględnością przeciwko winnym, 

Następnie omówiono sprawę potrącań 
lekarzom za stosowanie bez potrzeby 
zbył drogich medykamentów. 
ońcu delegacja związku lekarzy za- 


żądała, by przed uregulowaniem lekarzom 


| płac za listopad, władze kasy nie wypła- 


cały należności za następne miesiące in- 
nym kategorjom pracowników kasy. 


Kasą Komisarjatu 


posterunKowego-initasenta 


G miesięcy. więzienia 


Niewiadowski twierdził, że zagubił! rza- 
dowych pieniędzy około 700 zł. i nie mel- 
dował nikomu spłacając je od pobranych 
wyżej osób, 

Aresztowany Niewiadomski w komi. 

sarjacie po porozumieniu się z rodziną zło- 
żył całą sumę zdefraudowaną t. j. 695,09 
| groszy, 
Na przewodzie sądowym oskarżony do 
| winy się mie przyznaje i zgodnie z po- 
przedniem zeznaniem twierdzi, że gdy- 
by miał zamiar kraść nie byłby na tyle nai- 
wny, by wystawiać pokwitowania. Prze- 
słuchani wczyscy wyżej wymienieni pa 
szkodowani poznali w oskarżonym tego, 
któremu wręczali grzywny nakładane 
przez sąd pokoju. j 

Przesłuchany bezpośredni przełożony 
p. komisarz Jaksa wydaje opinię o Niew'« 
domskim, jako o bardzo dobrym i wzoro- 
wym 'pracowniku, cieszącym się zupełnem 
zaufaniem, a tylko zapoznanie się jego z 
pewną osobą o ciemnej konduicie spro- 
wadziło go z dobrej drogi, 

Komisarz stwierdza, że Niewiadomski 
po aresztowaniu zwrócił zdefraudowaną 
sumę, tak że skarb państwa żadnej szkody 
nie poniósł, 

Dalej zeznawał przodownik Augusty- 
niak, który pracował razem z oskarżonym 
i wydaje o nim świadectwo bardzo pochie- 
bne. g 

Była urzędniczka Marja Paszkowska i 
sekretarz VIII komisariatu stwierdzili, że 
od kwietnia 24 roku do 30 sierpnia 25 ru- 
ku były posterunkowy Piotr Niewiadomski 
zdefraudował 695 zł. 09 gr. 

Prokurator Skabiczewski, zgodnie z 
art. 578 część III wnosi o surowy wymiar 
kary i o zasądzenie podsądnego na 3 lata 
domu poprawy. Po przemówieniu obrońcy 
adw. Fichny, który prosi o uniewinnienie 
— sąd skazał Niewiadomskiego na karę 6 
miesięcy wiezienia, ; 


um p m 


Podwieczorek klubowy 
w związku handlowców 


Dziś, we wiorek, o godz. 5-ej po po- 
łudniu odbędzie się w związku zawodo- 
wym pracowników handlowych 4 biuro- 
wych m. Łodzi, Al. Kościuszki 21, podwie- 
| czorek klubowy. 


Gospodarstwa Krajowego i tam będą po- 
dejmowane. Poza tem wszyscy interesanci 
łódzcy będą przyjmowani przez dyrekia: 
ra lub wicedyrektora banku. 4 

Co do programu pracy na przyszłość 
postanowiono, iż w sekretariacie sekcji uw 
stalone będą stałe dyżury architekta i pra. 
wnika, którzy udzielać będą porad intere. 
santom. 

Oprócz tego ustalono, iż wszelkie ine 
terwencje podejmowane będą zbiorowo. 

Wkońcu postanowiono zwrócić się do 
komitetu rozbudowy miasta, by ze wzglę- 
du na to, iż sumy kredytów budowlanych 
dla Łodzi są na wyczerpaniu, dalsze poży- 
czki przyznawane były tym, których budo- 
wle są już wznoszone S 


Akademia żałobna T.U, R. 


ku czeł sen. Ksaw, Praussa 


Onegdaj wobec tłumnie zebranego pro- 
letarjitu odbyła się akademia żał pi 
U. R. ku czci sen. Ksaw. Praussa. Po o- 
degraniu przez zespół muzyczny szopeni- 
stów marsza żałobnegśo Szopena, wygłosił 
przepiękną prelekcję o życiu i czynach 
Praussa jego przyjaciel í wierny towa- 
rzysz, senator St. Posner. Sen. Posner na- 
kreślił postać Praussa na tle epoki przed- 
wojennej, kiedy zmarły, jako nieustraszo= 
ny wydawca i kolporter „bibuły” rewolu- 
cyjnej w latach konspiracji, długoletni wię- 
zeń carskich kazamatów, wybitny dzia- 
łacz socjalistyczny, „Górnik”, wzbudzał 
szacunek, podziw i cześć wśród współide- 
owców, a nawet wrogów politycznych. Z 
chwilą powstania Polski niepodległej zo- 
staje Prauss ministrem oświaty w rządzie 
Jędrzeja Moraczewskiego, później organi- 
zuje tow. uniwersytetu robotniczego i wy- 
daje szereg dzieł z dziedziny szkolnictwa. 


Przemówienie sen, Posnera wywarło 
silne wrażenie i ze łzami w oczach uczcili 
przez głębokie pochylenie głów pamięć 
zmarłego idealisty, Część artystyczna pro- 
gramu stała na wysokim poziomie. Dekla- 
macje p. Ejbuszycówny, gra na fortepianie 
p. Frydmana i popisy wokalne chóru T. 
U. R. pod kierownictwem p. Gorłowa 
przyczyniły się poważnie do obudzenia tte 
czucia artyzmu wśród słuchaczy. 


Dzieje pewnego falszywego 
oskarżenia 


Ostatnio sąd okręgowy w trybie postę: 
powania uproszczonego rozpatrywał spra» 
wę z oskarżenia Jana Pietika o fałszywe 
oskarżenie. 


W lipcu 1925 r. w Pabjanicach Jan 
Pietik zakomunikował zarządowi fabryki 
papieru R. Saegera, że zatrudniony w fej- 
że fabryce Szczepan Piatecki dokonywuje 
kradzieży rozmaitych przedmiotów na 
szkodę tejże fabryki į że rzeczy te prze- 
chowuje u siebie, 


Zarząd fabryki zawiadomił o tem poli. 
cję, która wdrożyła dochodzenie w tes 
sptawie. 


Przeprowadzona rewizja w mieszka- 
niu Piateckiegó żadnego rezultatu nie 
dała. . 


Przesłuchany w policji 9 lipca 1925 r. 
Jan Pietik potwierdził treść swego mel- 
dumku, złożonego zarządowi fabryki. Na 
przewodzie sądowym oskarżony pozost:ł 
przy swem pierwotnem twierdzeniu, że wi: 
dział u Piateckiego rzeczy fabryczne. 


Świadek, Weber. kierownik fabrylu z* 
znał, że rzeczy znalezione u podsądnego 
nigdy z fabryki nie zginęły. 


Obrońca oskarżonego adw. Dobranicki 
w swem przemówieniu zaznaczał, że w da- 
nym wypadku o zastosowaniu art. 157 k, 
k., dotyczącego fałszywego oskarżenia, 
nie może być mowy, gdyż Pietik nie zwró- 
cił się ze swem oskarżeniem bezpośred- 
nio do władzy, od której zależało wdroże= 
nie ścigania karnego, co jest warunkiem 
koniecznym przy art. 157, a zameldował o 
kradzieży zarządowi fabrycznemu, który 
dopiero ze swej strony zawiadomił o tem 
policję. i 

Wobec tego, może być tylko mowa o 
oszczerstwie, które winno być rozpatry= 
į wane oskarżenia prywatnego. 
' Sędzia Zaborowski Pietika uniewinnił, 


Ł 


Prawo wstępu mają członkowie i wpro- | 


| wadzeni goście, 


„UÓŁOS POLSKI” 
Łódź 
2 lutego 1926 r, 


WRAŻENIA OGÓLNE, 

Niedzielne walne zgromadzenie Ł. Z. O. 
P. N-u stanowić będzie w dziejach piłkar- 
stwa łódzkiego odrębną kartę, która foot- 
balowi naszemu otworzy nowe horyzonty, 
prowadzące chromaiącą tę dziedzinę spor- 
tu do świetnego nozkwitu. 

Przyzwyczajeni do faktu, iż walne zgro- 
madzenia są zazwyczaj forum, na którem 
odbywają się generalne batalje malkonten- 
łów, mile ździwieni byliśmy, po przekro- 
czeniu progu gmachu rady miejskiej, w któ- 
rym walne zebranie się odbyło, gdy miast 
naelektryzowanej, wrogiej atmosiery, zet- 
knęliśmy się z nastrojem ciepłym, zapo- 
wiadającym raczej chęć ogólnego pojedna- 
nia się przeciwników, niźli bezwzględną 
walkę. 

Już w godzinach  przedpołudniowych 
dochodziły wieści, iż nastroje bojowe słab- 
ną. Złagodzenie nastrojów wrogich spowo- 
dowane zostało w pierwszym rzędzie bra- 
kiem odpowiednich ludzi, którychby kan- 
dydatury malkontenci wysunąć mogli. Z 
drugiej strony zdrowy rozsądek powaśnio- 
nych wyraźnie nakazywał, by w ciężkich 
chwilach obrać wspólny kierunek działa- 
mia, w celu uzdrowienia footbalu naszego 
z chronicznej, długotrwałej choroby. 

Nastroje konierujących grup w kulua- 
rach gmachu rady miejskiej wskazywały 
wyraźnie na to, iż poszczególne „politycz- 
ne“ odłamy doszły {prawdopodobnie na 
konferencjach przed południem) do zupeł- 
mego porozumienia, a sprawa udzielenia 
absolutorjum zarządowi Ł.Ż.O.PN. i jego 
resortom — jest przesądzona. 

Niemniej jasne było, iż ustępujący za- 
rząd wysunięte przez wyborców hasła po- 
jednawcze, skwapliwie podchwyci, wyra- 
zem czego miał być postawiony na wstę- 
pie zebrania wniosek, by delegacjom Ł. K. 
S-u udzielić, mimo zawieszenia, prawa 
głosu. 
I tak się też stało. Po postawieniu te- 
go wnisku przez p. Thielego i jednogło- 
énem przyjęciu go — resztki bojowych na- 
strojów stopniały zupełnie, 


PRZEBIEG WALNEGO ZGROMADZENIA 
Ł. Z, O, P.N. 

Po zagajeniu walnego zgromadzenia, p. 
kpt. Zabłocki powołuje na przewodniczą- 
cego p. Thielego, który z kolei, jako asse- 
sorów zaprasza pp. Kordasza i Romana. 

P, Kordasz zrzeka się assesorstwa, mo- 
tywując krok swój faktem, iż jako nieupra- 
wniony delegat ŁKS-u może być tylko 
biernym widzem zgromadzenia. 

Wobec powyższego, p. Thiele zaprasza 
jako drugiego assesora, p. Krajewskiego, 
sekretarzuje p. Szer. 


DELEGACI zy pe zicżj PRAWO 

Po odczytaniu porządku dziennego, p. 
Thiele Y raje wniosek, by udzielić dele- 
gatom ŁKS-u prawa głosu 

Mimo, iż wniosek ten był nieformalnie 
postawiony iczący nie ma prawa 
wysuwać wniosków) został on przyjęty je- 
dnomyślnie, 

Z kolei prosi delegat Bar Kochby o przy- 
znanie mu prawa głosu, motywując pety- 
cję swą faktem, iż klub, przez niego repre- 
zentowany, zawieszony został wyłącznie 
wskutek  nieuregulowania należności u 
skarbnika Ł. Z. O. P. N-u. Wniosek zosta- 
je przyjęty. 

Po odczytaniu sprawozdania z ostatnie- 
go, nadzwyczajnego walnego zgromadzenia, 
przystąpiono do zatwierdzenia sprawozdań 
z działalności ustępującego zarządu i po- 
szczególnych resortów 

P, Malinowski (R.T.S, Widzew) w dość 
ostrej i rzeczowej krytyce ilustruje szereg 
błędnych pociąśnięć ze strony zarządu i 
jego wydziałów 

Wkońcu przemówienia swego zapytuje 
p. Malinowski p. kpt. Zabłockiego, jakie 
było stanowisko delegata łódzkiego wobec 
relegowaniu prasy z obrad na osłatniem 
walnem zgromadzeniu P. Z. P. N-u. Pan 
Zabłocki stwierdza, iż przeciw tajności o- 
brad zareagowali jedynie delegaci kra- 
kowscy, 

Z kolei delegat „Pr 
interpeluje skarbnika Ł. Z. O. P. Nu w 
sprawie braku pokwitowań na należności, 
jakie kłub ten wysyłał. 


SPRAWA ZAWODÓW PUHAROWYCH 
I REWIZJI KSIĄG. 


* kaliskiej ostro 
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P. Konopka stwierdza, iż zawody puha- | 


rowe, mimo, iż we wszystkich okręgach 
były nieformalnie, wbrew przepisom P. Z. 
P, N. przeprowadzane — nigdzie nie były 
unieważnione i to w końcowej fazie, prócz 


okręgu łódzkiego, Niemniej dziwne wyda- 


GAZETA SPORTOWA 


Walne zgromadzenie £. Z. 0. P. N.-u 


Nowy zarzad Ł. Z. 0. P. N.-u daje rękojmie owocnej pracy - 


je się, p. Konopce stanowisko Ł. Z. O. P. | 
iN-u, który w zupełności aprobował postę- | 
powanie wydziału gier i dyscypliny, | 

Z kolei stwierdza p. Konopka, iż nie- | 
mniej nielojalnie wobec È. K, S-u zacho- 
wywał się zarząd Ł. Z, OP, N,-u w spra- 
wie rewizji ksiąg: 


— Toć „Polonia” warszawska również 
ksiąg rewizji poddać nie chciała, a mimo 
to W. Z. O. P. N. nie zdyskwalifikował jej. 
Czyż nie starczyłoby wreszcie wysłać 
wniosek do P, Z. P. N, by ŁKS, zawiesić 
i tem samem dré dowód lojalneśo stano- 
wiska władz okręgowych wobec mistrza? 

Dalej stwierdza p, Konopka, iż poszcze- 
gólne działy ustępującego zarządu praco- 
wały bardzo opieszale. 

P. kpt. Zabłocki odpiera częściowo za- 
rzuty delegata Ł. K. S-u, przyznając zresz- 
tą, iż część ich jest uzasadniona. 


UDZIELENIE ABSOLUTORJUM WŁA- 


Z kolei przystąpiono do udzielenia ab- 
solutorjum władzom okresowym. 


W jawnem głosowaniu za udzieleniem 
absolutorjum uzyskano 550 głosów przy 
289 wstrzymujących się. 


Wnioski zarządu co do rocznych sta- 
wek, przyjęto w tem brzmieniu, iż kluby 
kL A opłacać będą 30 zł, kl. B — 15 złot., 
kl. C — 5 złotych, przyczem uchwalono, 
iż wpisowe od nowego klubu w Łodzi wy- 
mosić będzie zł, 50, na prowincji zaś zł. 30, 


Wniosek zarządu w sprawie udzielenia 


DZOM OKRĘGOWYM. 
| 
| 


dwóch dni na rozgrywki na rzecz Ł. Z. O. | do 


P. N-u i sześć dni na zawody międzyokrę- 
gowe, przyjęto w brzmieniu następującem: 
Ł.Z.O.P.N, rozporządza jednym dniem. 


Królowa hiszpańska na polowaniu 


Królowa hiszpańska Viktoria wraz z infantką — Beatryce — 
skracają sobie nudy szarzyzny dnia, przejażdżką konną 
na polowanie 


Wyścigi motocykiowe z przeszkodami 


dniach w Turyngji. Uczestnicy 


na nartach, jak to wskazuje nasza ilustracja 


„GŁOS POLSKI: 
Łódź 
2 lutego 1926 r. 


przyczem ilość zawodów  międzyckręgo- 
wych nie może przekraczać liczby 6. 


WYBORY NOWYCH WŁADZ Ł,Z.O.PN, 

Zarząd Ł.Z.O,P,N-u ukonstytuował się, 
w myśl podanej przez błek listy, w nastę- 
pującym składzie: pp. kpt. Zabłocki (W, 
K.S,) — prezes; Konopka (Ł.K,S.) — wice- 
prezes; Rode (Union) — II-gi wiceprezes; 


Piatkowski (ŁKS) — sekretarz; Kahn 
(Turyści) — skarbnik, M 
Członkowie zarządu pp.: Hesse (Szturm) 


Libetr (W.K,S., Gering (Ł.T.S.G.), Bta- 
żewski (Turyści) i Rozenberg (Bar Koch- 
ka). 

Skład wydziału gier ; dyscypliny: pp. 
Malinowski — przewodniczacy; Roman — 
wiceprzewodniczący, Członkowie: pp. Ski- 
bicki (ŁKS.), Kampf (Rudzkie Tow., Sp.. 
Rozmysłow:cz (Union), Benke (£.T.S,G,) i 
Szulzynger (Hakoah). 

Kapitanem związkowym został p. Szter- 
cel (Turyści), którego jednogłośrie obrano. 

Skład komisji rewizyjnej: pp. Lindner 
(Sokół), Taubwurcel (Ł. K. S) i Thiele | 
(Union). 

Sprawę wyboru delegatów na walne 
zgromadzenie P,Z.P.N-u pozostawiono do 
załatwienia nowoobranemu zarządowi Ł. 
Z. O. P. N-u. 

Z kolei referuje kpt. Zabłocki sprawę 
przeniesienia siedziby P.Z.P.N-u z Kra- 
kowa. 

Uchwalóno rezolucję, mocą której đe- 
legaci łódzcy winni na walnem zgromedze- 
niu P,Z,P,N-u domagać się przeniesienia 
tej instytucji do innego miasta—możliwie 
Warszawy, 

Po załatwieniu kilku drobnych spraw, 
posiedzenie zamkniętn 


Niemiecki pięściarz lekkiej wa” 
gi Herman Herse podczas 
treningu 


Dzisiejsze zawody bokserskie 
w sali Filbarmonji łódzkiej 

W dniu dzisiejszym gości Łódź najlep- 
szych przedstawicieli silnej pięści. Na 
specjalnie wybudowanym ringu we wiel- 
kiej sali Filharmonji zmierzą swe siły 
„asy“ polskiego pugilatorswa, Oczy spor- 
towców całej Polski są zwrócone na Łódź 

A więc dziś wieczór łódzki świat sporu 
towy pozna; 

Wendego (Cestes Warszawa), mi- 
strza Polski dwóch wag: lekkiej i półśred- 
niej, jedynego reprezentanta barw Pol- 
ski na zawodach o mistrzostwo świata w 
Sztokholmie, ucznia por, Laskowskiego. 

Denisza (Górny Śląsk), mistrza Polski, 
wagi średniej, zwycięzcę  łodzianina 
Kwiatkowskiego w dniu 5 grudnia r. ub 
w stolicy. Denisza uznała fachowa prasa 
sparbowa za najlepszego przedstawiciela 
w kategorji zawodników swojej wagi 

Ertmańskiego (Poznań), olimpijczyka, 
exmijstrza Polski, Ertmański znajduje się 
dziś w znakomitej formie, czego najlen- 
szym dowodem sensacyjny knock-aut nad 
mistrzem stolicy Piątkowskim, 

Erwina Stibbego (Union — Łódż), mi- 
strza Polski wagi półciężkiej i w podno- 
szeniu ciężarów, który swem sensacyjnem 
zwycięstwem nad Jankiem Gerbichem, 
któremu to odebrał tytuł mistrza, poruszył 
cały polski świat sportowy. 

Tomasza Konarzewskiego (Union — 
Łódź), mistrza Polski wszystkich wag, 
którego po raz pierwszy ujrzymy po po- 
wrocie ze stolicy nadsekwańskiej, gdzie 
odbył dwumiesięczny trenning w tamteś 
szej szkole „Cercle de la boxe". 

Poza wymienionymi przybywa jeszcze 


Dent, 


członek stołecznej „Makkabi* Ankier, je. 
den 7. najzdolniejszych uczniów pór. La. 
skowskiego, 

Zawodami kierować będzie znakomity 
sędzia, p, por. Laskowski, specjalnie przy- 
były z Warszawy 


Rotor na łyżwach 


Amerykański inżynier Lincoln 

skonstruował sanki żaglowe, 

poruszane przy pomocy ta ZW. 
rotoru 


odbyły. się 
część drogi musieli 


w tych 
przebyć 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
2 lutego 1926 r. 


Zadłużenie skarbu państwa na dzień 
31 grudnia 1925 roku stanowi sumę 
2,900,230373'70, z czego przypada na dłu- 
gi zagraniczne 2,568,605,606 zł, na długi 
wewnętrzne oprocentow, 181,624,767'70 
oraz na bezprocentowy kredyt w Banku 
Polskim 50,000,000 zł.; w przeliczeniu na 
dolary wypada suma 351,543,076, czyli 
o 10,952,838 zł. więcej, niż wynosiło za- 
dłużenie w dniu 31 grudnia 1924 r. 


Najpoważniejs wierzycielem zagra- 
nicznym Polski są y Zjednoczone A.P. 
z tytułu pożyczki, udzielonej przez rząd 


Stanów Zjednoczonych A. P., oraz dwóch 
pożyczek emisyjnych na łączną sumę zło- 
tych 1,936,732,525, co stanowi 67 procent 
całości zadłużenia. 

Zobowiązania względem Francji wy- 
noszą zł. 297,744,686, względem Anglii 
zł, 196,881,477. Z długów wewnętrznych 

rzypada na długi w walucie złotej 
67,161,815'10 fr. zł, na dług płynny, skła- 


dający się z siedmiu serji biletów skarbo- 


GAZETA E 


Ile Polska jest winna? 


Zadłużenie nasze wynosi blisko 5 miliardy 


| 
| 
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spadkiem złotego, suma ta została po- 
większona do zł, 108.143.658, z czego na 
długi zagraniczne — zł. 81.572.640 i na 
zwrot wydatków b, komisj międzysojusz- 
niczej na Śląsku Cieszyńskim — 1.300.000 
złotych, 

Przy rewizji preliminarza długów pań- 
stwowych. powiększono również sumy, 
przypadające na uregulowanie przedwo- 
jennych długów austrjackiego i węgierskie- 
go, walutowego i złotowego, w związku z 
układem praskim z dnia 6 listopada 1925 r. 

Za podstawę przeliczenia walut zagra- 


m AA 


Rekursy od Kar za świadectwa przemysłowe 


winny być wnoszone do odpowiednich urzędów 
skarbowych | 


W związku z rozpoczętemi przez wła- | skarbowy przesyła odwołanie wraz z opin- 


dze skarbowe lustracjami przedsiębiorstw, 


wych — zł. 40,108,275. Najwyższe pozycje ; dotyczącemi ujawnienia wykupionych na 


zadłużenia wewnętrznego wykazują pię- 
cioprocentowa pożyczka konwersyjna — 
zł, 65,680,562 i 10 proc. pożyczka kolejo- 
wa — zł, 45,696,905. 

Zmiany w stanie zadłużenia w ciągu 
1925 roku wywołane zostały powiększe- 
niem długu sone zagranicy AE za- 
ciągnięcia pożyczki emisyjnej w eryce 
na sumę 35 mifin. dol., zwiększeniem obie- 
gu 5 procent. pożyczki konwersyjnej w 
związku z postępującą konwersją tytułów 
markowych, zwiększeniem emisji 10-proc. 
pożyczki kolejowej, jak również zmniej- 
szenia kapitału długów przez wpłaty rat 
amortyzacyjnych. Na zmiany w stanie za- 
dłużenia, obliczonym w złotych, wpływa- 
ją w poważnym stopniu wahania waluto- 
we: długi zagraniczne wyrażone są w dzie- 
więciu walutach, część długów wewnętrz- 
nych — w złotych frankach i dolarach; 
gdy wyrażony w dolarach przyrost dłu- 
gów w ciągu roku wynosi 3'2 proc. w po- 
równaniu ze stanem z przed roku, przy- 
rost, ujęty w złotych, licząc podług kur- 
sów walut z dnia 31 grudnia 1925 roku, 
stanowi 63 proc.; należy także zaznaczyć, 
że kursy walutowe z dnia 31 grudnia 1925 
roku stoją na poziomie około 15 proc. wyż- 
szym, niż w końcu stycznia 1926 r. 

Zgodnie z umowami o konsolidacji dłu- 
gów i kontraktami pożyczkowemi zostały 
spłacone w ciągu 1925 roku następujące 
raty długów zagranicznych: i 

8-proc, pożyczka amerykańska 735.000 
dolarów. 

1-proc. pożyczka włoska (łącznie z fun- 
duszem rezerwowym) 25,750,000 lir, 

Rząd Stanów Zjednocz. 1,0001000 dol. 

Rząd Wielkiej Brytanii 31.068'15'6 fun- 
tów szterlingów, 

Rząd francuski 5.102.400 fr. 

Rząd włoski 201.350 dol, 

Rząd holenderski 2.076,633'33 fl. 

Firma „The Baldwin Locomotive 
Works" 995.000 dol, 

Amerykański Czerwony Krzyż 50.040 
dolarów. > 

Razem na okrągłą sumę 30 miljonów 
złotych. Z tytułu odsetek zapłacono zagra- 
nicznym wierzycielom okrągłą sumę 24 
miljony złotych, 

W drukowanym preliminarzu budżeto- 
wym na 1926 rok, pizedłożonym sejmowi 
jesienią, na spłatę rat amortyzacyjnych i 
spłatę procentów od długów państwowych 
przewidziano sumę 75,041,495 zł. Nasku- 
tek rewizji preliminarza długów państwo- 
wych, przeprowadzonej w związku ze 


Unadłości w Poznańskiem 


W ostatnich dniach szereg firm włó- 
kienniczych przeważnie na Pomorzu i 
w Poznańskiem ogłosił upadłość: 

A. Jucewicz, B. Kossobudzki, I. Gros- 
man, Kłyszyński i Wróbel, Szern, Hiflic, 
Kamieniecki (w Łucku), 
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REDUTY 


FO jako pierwszy film polskiej $ 
$ produkcji 1926 r. sprzedany $ 
y na cały świat. i 


rok 1926 świadectw przemysłowych nale- 
ży stwierdzić, że obwinionemu, którego 
władza egzekuc. zawiadamia o orzeczeniu 
karnem, przysługuje prawo wniesienia na 
ręce władzy (odnośnego urzędu skarbowe- 
go) odwołania w terminie 14 dni, licząc 
od dnia następnego po doręczeniu mu za- 
wiadomienia, do władzy skarbowo-admini- 
stracyjnej Il-ej instancji, albo też odda- 
nia rozpatrzenia sprawy przez sąd. 

Wybór należy do płatnika, On decy- 
duje przez jaką władzę ma być rozpatrzo- 
ne jego odwołanie, Oskarżony, który wy- 
bierze drogę odwołania do władz skarbo- 
wych, traci prawo odwołania się do do są- 
du i odwrotnie. Odwołanie od decyzji wła- 
dzy skarbowej pierwszej instancji wstrzy- 
muje wykonanie decyzji co do kary. 

W razie odwołania się do sądu urząd 


W dniu wczorajszym delegacja central- 
nego stow. kupców i przemysłowców woj. 
łódzkiego interwenjowała u prezesa izby 
skarbowej Towarnickiego w sprawie ob- 
kładania sekwestrami i sznurowania towa- 
rów przeznaczonych do sprzedaży. 

Delegacja wskazała p. Towarnickiemu. 
iż sznurowanie towarów przeznaczonych 
do sprzedaży nie prowadzi do celu, pr 
kupiec nie mogąc sprzedać posiadanych na 


Odroczenie płafności 


trzeciej rafy podafku obrotowego 


W dniu 31 stycznia r. b. przypadł ter- 
min płatności trzeciej raty podatku obro- 
towego za l-sze półrocze roku ubiegłego, 
Ze względu na to, iż w miesiącu bieżącym 
większość kupców i przemysłowców na- 
była świadectwa przemysłowe na rok 1926 
oraz w związku z przeżywanym ciężkim 
kryzysem, centrala związku kupców zwró- 

iła się do min, skarbu o sprolongowanie 

termini płatności III-ej raty podatku obro- 
towego za I-sze półrocze 1925 r. do koń- 
ca lutego r. b. 
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nicznych przyjęto kurs 1 dolar równa się 
6'50 zł, 

W stosunku do całości zadłużenia cię- 
żar amortyzacji i procentów na 1926 rok 
przekracza granicę 5 proc., jeżeli sumę 
długów przyjąć również w stosunku 1 do- 
lar równa się 6'50 zł.; przeliczony w ten 
sposób stan zadłużenia wyniesie bowiem 
nie 2,900,230,373'70, lecz 2,306,357.737'70 
złotych. 

W stosunku do całości wydatków budże- 
towych obciążenie z tytułu długów na rok 
1926 nie przekracza 7 procent 


ją do sądu pokoju tego okręgu, w którym 
mieści się przedsiębiorstwo płatnika, 

Od wyroku nieprzychylnego dla płat- 
nika przysługuje mu prawo dalszego od- 
ja do sądu okręgowego, kara jednak | 
wymierzona przez władze skarbowe pierw- | 
szej instancji staje się ściągalną już po za- | 
padnięciu wyroku sądu pokoju. | 

W wypadku odwołania się płatnika do | 
władz skarbowych drugiej instancji, urząd 
skarbowy przesyła sprawę do komisji dla 
spraw podatku przemysłowego, która u- 
chwałę swą uchyla, zmienia, względnie u- 
trzymuje decyzję urzędu skarbowego. 
Płatnik ma możność korzystania ze wszel- 
kiego materjału dowodow. i powoływania 
zgłoszonych przez siebie świadków, Decy- 
zie kom. odwoławczej są ostateczne: przy- 
sługuje od nich jedynie prawo odwołania 
się: do trybunału administracyjnego jako 
anstancji kasacyjnej. 


Sekwestr towarów przeznaczonych 
na sprzedaż 
będzie nadal stosowany 


składzie towarów, nie jest w stanie uiścić 
należności podatkowych. 

odpowiedzi p. prezes oświadczył, iż 
nie może zakazać sznurowania towarów, 
gdyż zdarzyły się wypadki omyłki przy 
sprzedaży niezasznurowanych zasekwc- 
strowanych towarów, wskutek czego urzę. 
dnik został pociągnięty do odpowie- 
dzialności. Tr. 


R czy 8 proc. rowinny nłacić 


przedsiębiorstwa za niewykupienie 
patentu? 

W związku z podjętą lustracją przed- 
siębiorstw, mającą na celu ustalenie nie- 
wykupujących patenty — płacą firmy ta- 
kie, jak wiadomo, po 1 stycznia 4 procent 
kary za zwłokę. Ze względu na to, iż 
dzień onegdajszy (31 stycznia) był dniem 
świątecznym — winny władze skarbowe 
dopiero po 1 lutym pobierać 8 procent ty- 
tułem kary za zwłokę, 


MINISTERSTW 


5 PREMJOWA POŻYCZKA DOLARGWA 


SERJA II. 


Z dniem 1 lutego 1926 roku zostaje wypuszczona serja l 5 proc. Premjowej Po: 
| życzki Dolarowej na sumę 5.000. 00 dolarówiStanów Zjednoczonych Ameryki Północnej 


w odcinkach pó 500 dol z terminem płatności dnia 1-go lutego 1951 r. 


płatnych w efektywnej walucie. 


Obligacje zaopatrzone będą w 10 kuponów płatnych z dołu w terminach półrocznych 
W ciągu lat 5-ciu wylosowanych zostanie 2.140 premji na sumę 


1.250.000 dolarów 


| GŁÓWNE WYGRANE: 10 premji po 40.000 dolarów, 


30 premji po 


8000 dolarów, 

2 160 premji ra ogólną sumę 610,010 dolarów. 
l sze łosowanie odbędzie się w dniu |-szym marca 1920 r. - 
Właściciele obligacj! serji I ej 5 proc. Premjowej pożyczki Doląarowej mogą Wy- 


mieniać je na obligacje Serji IL poczynając od dnia i-go lutego 1926 r. z prawem za: 
chowania ostatniego kuponu, płatnego w dniu.1 marca 1926 r. 


Sprzedaż za złoto, waluty i dewizy zagraniczne oraz za złoto odbywać się będzie, 
poczynając od dnia 1 lutego 1926 r. we wszystkich Oddziałach Banku Polskiego, 
Gospodarstwa Krajowego oraz w Pocztowej Kaste Oszczędności. 


Banku 


525—5 


„GŁOS POLSKI: 
Łódź 
2 lutego 1926 r. 


Dolar w bodzi 


Na rynku walut obcych ujawnia się w 
dalszym ciągu słaba tendencja dla dolara, 

Kurs oficjalny giełdy warszawskiej po- 
został niezmieniony przy znacznie mniej 
szem, niż w ubiegłym tygodniu zapołtrze= 
bowaniu walut obcych. 

Na prywatnym rynku walutowym pa 
nuje zupełna cisza, przyczem dało się za» 
uważyć zwiększenie podaży, co tłomaczyć 
należy ultimem, 

W dniu wczorajszym w Łodzi dolarami 
obracano pe kursie 7.32 w płaceniu, 7.34. 
w oddawaniu. 

Bank Polski ofiarował wczoraj za dola 
ty 7.26 przy braku oddawców,. natomiast 
inne waluty obce jak np. franki francuskie, 
marki niemieckie i t. d. wpływały dość 
obficie do kas Banku Polskiego. Przyczy= 
ma oddawania Bankowi Polskiemu obcych 
walut, z wyjątkiem dolarów płynie stąd, 
iż dolary łatwo znajdują nabywców przy 
wszelkich tranzakcjach handlowych, 
tomiast inne obce waluty trudniej zby, 
czarna giełda zaś ofiaruje za nie te same 
prawie ceny, co i Bank Polski. 

ż (rz, 


Rynek pieniężny 


Warszawska gielda urzędowa. 


WARSZAWA, 1-ġo lutego (Pat). 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowania 
następujace: 


Dolary 7.30 
Franki franc. — — 


C7EKL 


Belgja 33.25 

Holandja — — 

Londyn 35,54 

N. York 7.30 

Paryż 27.55 

Szwajcarja 140.85 

Wiedeń — — 

Włochy 29.45 

Sztokholm —— 

Kopenhaga —.— 

Praga 21.61 

Pożyczka dolarowa 64.00 

10 proc. pożyczka kolejowa 120,— 

Pożyczka konwersyjna 43,50 

8 prec. pożyczka złota 100.— 

4 i pół proc. listy zastawne ziem- 
kie 24.50 


rzędowa niałóa odańska, 


GDANSK, 1-go [lutego (Pat), Na dzi» 
sejszem zebraniu giełdy gdańskiej notowane 
wgtldenach gdańskich: 

100 złotych polskich 71.01—71 09 
25.19.75 


Czek na Londyn 
Telegraticzna wypłata na: 

125.276 — 125.604 
Notowania złotego: 


Berlin 
W dniu 1-ym lutego 1926 r, 


Na 
były 


Za 100 złotych: 
Londvn 36— 
New York — 
Zurych 72.50 
Berlin 56.86—57.44 
Gdańsk 71.01—71.09 
- Wypłaty na: s 
Warszawę 7001—71 09 
Wiedeń czeki 98.95—97,45 
$ banknoty 96.70 —97.70 
Praga 471.—= 


Notowania glełiwe w Paryżu. 


PARYZ, 1-go lutego (Pat) Zamknięcie 


giełdy 
Londyn 1298.55 
N, Jork 26.60 
Belgja 120.95 
Hiszpanja 376 00 
Szwajcarja 515.00 
Włochy 106 60 
Holandja 106,50 
Piaga 78.10 
Dania 657 25 
Norwegja 541 00 


Notowania giełdowe w Londynie. 


LONDYN, 1-gó lutego. (Pat) Zamknię* 
cie gieldy. i 


Nowy-|ork 4.86 85 
Holandja 12.13 00 
Francja 129.40 
Belgja 107.00 
Wiochy 120.80 
Niemcy 20 42 
Szwajcarja 25.22 
Hiszpania 54.44 
Portngalja 2.56 
Dafa 19.67 
Szwecja 18.16 
Norwegia 25 88 
Helsingfors 195.12 
Praga 164.12 
Wiedeñ 34,54 
Warszawa 36.00 


na». 


10 2.1] — GŁOS POLSKI — 1926 r. Nr. 38 


Łódź, dnia I latego 1926 r. 


! ANER EREE EZR PASZY TRZ a A KORA TE R E ST i Do akt SB 
OGŁOSZENIE. RONSULAT ŁOTEWSKI W ŁODZI || pniznie. 


„niniejszym ogłasza, że wszyscy zamieszkali na obszarze Województwa Łódz- 
V Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi po- |Ę, kiego obywatele łotewscy w wieku od 30 do 50 lat, którzy nie posiadają żadnego 
daje do wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków i opłat skar-|f) dokumentu, stwierdzającego ich stosunek do służby wojskowej na Łotwie, winni 


Sadzie Okreg, w 
Łodzi Stanisław 
Dulkowski, zam 


bosych pdbęda się publiczne licytacje w dniu 9 lutego 1926 rokujg Się stawić przed komisją przeglądową w dniach: < w Łodzi, przy tl. 
między godz. 10 rano, a 4 po poł. ruchomości, zajętych u niżej wysz- |* 5 i 6 lutego r. b. w godz. od 12-ei do 3<ej, d SdRORRALÓ( Na za: 
` 3 : , i é . Ó wa < . m lokalu ja z 
EAEE TAA dłużników: Konsulatu w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej mr. 143, ra ery; dk 
t. Birż i B-cia Kaufman, Piotrkowska 22, ruchomości Osobom młodsz onad wskaza iR świadczeni A dłasza, że w d 9 
. . " d . . d A À = , kowe b da 4 

2. Breitsziajn I. i S-ka, 6 Sierpnia 2, 20 szt, towaru, 50 chustek. 4 i i zt hei E ER dy z latego 1978. od 
A Becher. Jooel Pomomika 28, E hoiii i wydawane jegyoie ma odbyciu PA wojskowej na Łotwie. a 10 rano w Ładzi, 
Blumenfeld Majer, Piotrkowska 22, 150 szt. towaru. i Łódź, dnia 28 stycznia 1926 r. 585—2 Sklei "R 49 s. 
Czuba Jan, Wschodnia 37, ruchomości. RE E ZM AE EN, 5 m | dzie się sprzedaż 


przez licytacje ru- 
chomości, należa- 
cych do masy u- 
padłości firmy D. 


Futerman Fiszel, Piotrkowska 28, 20 par kap pluszowych. 


3 

4 

5 TEIE, 
h Dobrzyński B., Piotrkowska 10, 30 szt. towaru. CEAT 
8 Galant Ezra, Cegielniana 40, 15 szt. towaru. "8. 


S. UMON“ kół  Jpzję SALA FIŁMARMONII Ą 


. Himelfarb B, I., Piotrkowska 82, 10 szt. towaru. j “ Pohiani š Sz, Frenkie! i skła- 
10. Helfgot Falek Szlama, Piotrkowska 22, ruchomości, iTS. nkruschendar Pabjanica ul. Prez, Warutow.czą Ne 20, Q|"aiacvch się z to 
11. Jakóbowicz Szymon, Pańska 39, 12 szt, towaru i ruchomości. Dziś, dnia 2-go lutego r. b. o godz. 8-ej wiecz. odbędą się pj Paru trykotinowe- 
12. Kałuszyner i Lewkowicz, Traugutta 8, 30 sztuk towaru. SĄ EF er k AWR piena 
13. Klejn Ruda, Cegielniana 48, 35 worków mąki. ć 'H A | kotiny, ocenionych 
14. Krotoszyński Zygmunt, Południowa 65, ruchomości. I5LKIE 8. AR ||na sumę 10,715 z! 
15. Kuczyński Icek, Piotrkowska 26, 20 garniturów męskich, TERE aapa F gizona m art. 1070 
16, Kulągowski Stanisław, Przejazd 40, 1260 but. likieru. przy udziale mistrzów z Warszawy. Poznania, Górnego Śląska | może e z kc 
17. Klukas Fryderyk, Cegielniana 64, ruchomości. i Łodzi z mistrzem Polski T. RONWARZEWSKIM na czele. poniżej T 
18. Landau Gecel, Piotrkowska 22, ruchomości. Ceny miejsc cd zł. 1.50 do zł 5—. — Przedsprzedaż biletów w składzie aptecznym p: A nia, - 

19. Lewin B. i Koplowicz M., Piotrkowska 64, 35 sztuk towaru. Dietla, ul. Piotrkowska 157, oraz przy kasie Sali Filharmonii, 6001 a Łódź, dnia 50 go 
20. Majer A., Cegielniana 45, ruchomości. ZONA eee = ARCE AGORA 
21, Milakowski Mojżesz, Piotrkowska 26, ruchomości. ZE FCT TA WNE TOAT Stan, Dwikowski 
22, Natanson „Wat”, Narutowicza 12, 2 motory elektr KAY PE WIETRZE ZEE ZERET RZY S P MACRO ZEDO 
23. Olszer Zygmunt, Południowa 16, ruchomości. Zarząd Włókienniczej Spółki Akcyjnej : 


24. Ofenbach M. L., Dzielna 9, ruchomości. z « a 
25. Pociersnc Naftali, "Piotrkowska 16, ruchomości „N. BITINGON l S-ka“ Ww LUDZI 


B-kl. KURSY CINNAZ 


26, Pytowski Moryc, Piotrkowska 20, 15 szt. towaru. zawiadamia . AK szów że dnia 22 lu- : s > 

27. Rozenfeld B-cia Sz. L. A.. Pl. Wolności 11 — Kilińskiego 38, ru- |tego 1926 © o godz. 4 po południu w oknie W zakresie progr. gimn. państw. ff 
chomości. Zarządu przy ul. Sienkiewicza 84/86 w ŁodzijĘć Ul. Piotrkowska 85 (drugie wej- WA 

28. Rozenblum S., Narutowicza 9, ruchomości. SOWĘCZIĘ iQ nadas yeza. S ście Al, KościuszKi'28) 

29, Rochman Mordka, Dzielna 56, ruchomości, Walne Zgromadzenie Akcjonajuszów|fćj Kancelaria kursów przyjmuje zapisy nowowstępii- 


30. Spiewak Łaja, Cegielniana 50, ruchomości. 


jj jacych na semestr nadchodzący codziennie od 7 ej 
31. Szłajnsznajder, za firmę Sztajnsznajder i S-ka, Południowa 3, ru- 


do 10-ei wiecz. do klas od Il-ej do VIII-ej włącznie. 


z następującym porzadkiem dziennym: 


1) Wybór przewodniczącego M Kursy przydotowuja Słuchaczy (ki 4 EFs 
chomości. +11: 2) Zatwierdzenie przeszacowania majątku Spółki |% państwowych w zakresie seit base ć 
32, Szatan M., Cegielniana 43, 10 szt, towaru. bilansu otwarcia w złotych na dzień 1 stycznia nego (z lacina} i matem. przyrodniczego (bez Tko 
33. Luniakowa (firma Szmechel), Piotrkowska 98, 20 palt damskich, 192A r., ustalenie wpsokodei kopia sakta pwego ciny) pod kierunkiem znanych profesorów gimnaz 
, Sumeraj M., Piotrkowska 48, ruchomości. i zapasowego w złotych, jak również ilości i na ` : 
3 S ike e PI; Dąbrowskiego 2, ruchomości minalnej wartości akcji Spółki. Kurs Klasy trwa 5 miesięcy. 
; y ma be faz „A elita A 3) Uchwalenie zmian statutu Spółki w związku z prze [A Nauka codziennie od 7 min. 15 wiecz. — Początek 
38, Taub B-cia, Piotrkowska 22, ruchomości. szacowaniem majątku, semestru 5 lutego r. b, 3 
37. Trybus Janusz, Kilińskiego 77, ruchomości, 4) Zmiana uchwaly Walnego Zgromadzenia co do wy-|gg Dla uczniów (enic) w wieku szkolnym 
38. Wajsberg Estera, Wschodnia 16, ruchomości. boru pism przeznaczonych na ogłoszenia Spółki Mla$y ranne i popołudniowe. 


j Kursy mieszczą się we wlasnym budynku 4 piętro» 
wym specjalnie do tego celu wybudowanym i po- 
j siadają własny gabinet fizyczny i chemiczny oraz 


5) Wniossi o 


39. Wainberg I., Południowa 5, ruchomości, 6) Wybory uzupełniające. 


40. Weller Szmul, Kilińskiego 25, ruchomości, 


41, Wajnberg i Lipszyc, Piotrkowska 24, 100 chustek i 10 szt. towaru. Pp. AKcjonarjusze, życzacy sobie wziąć udział will caly zespół niezbędnych do nowoczesnego naucza« 
42, Werthajn, Piotrkowska 30, ruchomości, 0 ausa kj pa KARE Zaka cie Spótki P jA nia pomocy szkolnych, między inn. własny kinema- 
43, Wroński Sz., Piotrkowska 8, ruchomości, Łodzi. aa dułaty , Uda freag mikroskopy i t d, 
44. Weksler, Cegielniana 45. Choczyński, Al. I Maja 36, ruchomości, W razie niedojścia Zebrania do skutku w terminiejggj _Opfaly najniższe, dostępne dla szerokich warstw. 
45, Wojciechowski Wojciech, Cegielniana 54, ruchomości. wyżej wymienionym, następne Walne Zebranie odbędzie się 502—4 Kierownik: A, Wierzbicki. 


w dniu 15”marca 1926 r. o tejże porze ı w tymże lo- 


46. Widawski Herman, Cegielniana 38, 20 szt. towaru. kalu 1 będzie prawomocne bez względu na ilość reprezento SETI BY RE SUETRWEETM 


47. Zoner A., Narutowicza 13, ruchomości. wanych Bkcjł 583.1 dape 

48. Zonabend J., Piotrkowska 18, 25 szt. towaru. A z: CET DENDZPA PIG Baczność Paniel! frei Benin Ea padlo 

, Zajęte ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wymie- | samaro amamen Dr. med. La 25 zt. raczy W 7 sa 6 a: 

nionych dłużników na miejscu licytacji. z 9 g „ {možna się RE celarji Wydzialu Handlowego "Sądu 

- s kroju i szycia, mo- /( ' pA 

a PORE Gzy Pani mieszka sama? g | 7 Dalyn cse sae perena egoi odei ap se 
tycznie í teore- 


A może Paai coś potrzebuje lem wysłuchania sprawozdania kuratora 


(—) W Sobieraj. 


Choroby nerek, pę-|tycznie tylko zre. 


z manufaktury? 610—1 cherza i dróg mo |dukowane pracow wek pi FORÓW, 08 „SRS KA 

> p y id 1 į Na wypłatę! Najwygodniej- » waj GAĆ T 893 ato Sas jedz Jednocześnie wzywa się wierzycieli 

i! Na rzyjmuje od 11— ~ |upadłej tirmy do natychmiastowego po- 

Stowarzyszenia DMOCY tu entom y om W Polsce i ra r piane ant i od 5—7. nego miesiąca ry wiadomienta niżej Podpisatago karatora 
„Auxiljum Akademicum Judaikum*, Oddział w Łodzi. r ; ki kroju 1 szycia [M89 upadłości lub Wydziatu kisudlo. 


i lorach, taita, mesalina, aksamit, Piramowicza 11.|ki kroju 1 szycia 
4 jedwab na płaszcze. Najlepsze 6U5—5]F, Grynblat, Pañ- 
£ wełniane towary: na damskie pła- ska 9 m. 53. Za 

; szcze, kostjumy i suknie, jak rów- | pisy od g. 11—1i 


++" r 


W dniu 4 lutego b. r. od g. 5 po poł. do 3 w nocy odbędzie się 


nież na męstie garnitury, palta i sd 5—7, 501 


Ó e 66 |. 
„Podwieczorek - Dancing || mestiere 


. w Kawiarni „GRAND-CAFFE'* | ; wątowe i plusz. Rash peet a f Jakob Lowy -y ädwokit 
T Wielki wybór firanek. w Łodzi, Ewangielicka 5. 
na io | Gotowa damska i męska bielizna, j zza 
rzecz BUDOWY. DOMU AKADEMICKIEGO W Warszawie. LALI OAOT skarpetki i dużo in- | Kupię używaną lecz w dobrym 
Cena biletu wraz z podwieczorkiem 3 zł. 608—1 :| ` URON "au kę SZ $ stanie 
„ł e i 
Dr. Marja ! Kilińskie.o nr 14. Tel. nr. 36 48, z plombowanych workach TOKARNIĘ 1 la METROWĄ 
ti „ | aea | | 7 dostawa do mieszkań. Gwaran” | | nostek długości 350 m/m, 
e KA Lewinson ; ni z H E TE | y8 vasa od mostku do punktaku 450 m/m 
długoletnia nauczycielka Choroby skórne „BIESZGIE by NIe SpOZNIĆ SIĘ! Punktuałna dostawa. jd punktaku, wysięku 250 m/m 
45, weneryczne i m: j "DOZ a 
udziela leKcji pisania na-maszynach czopiciowe a pierwszą lekcię j-zyka angielskiego, J AN KORAL ğ w: i 
różnych | najnowszych systemów z dokładnem obja- | (kobiety i dzie ykłady metodą- erlitza, RS 2 HEBLARKĘ (Chaepping) 
śnieniem konstrukcii i hektografji, Udziela również Cesielni < w środę, dn. 3-g0 Lutego od 5—8 w. Kolejna X 2 (róg Sienkiewicza) | 
lekcji korespondencji i arytmetyki handlowej. * egielniana < Opłata miesięczna tylko 7.50. w. kolejna ^s £ (rog oienklewicza) £ | „wsokości 350—400, stopniowane 
Łódź, ul. Kilińskiego (Widzewska) X: 89, m. 8, Tel. 4-65, pisy w Gimnazjum, Wólczańska 25, Telefon 45.51, 541-4 (|. LE 
(obok poczty). ' 656—1 Przyjmuje od 11 1-8 codz. od 5—5, i c02: i Olerty EN podaniem ceny 
i od4—6w. 6C4- Lingwistka A, Berman-Singerowa. mamma UD. „K. S. 54". 411—3 


Ogłoszenia drobne liczą się po 10 Ogłoszenia dla poszukujących pracy, 

groszy za wyraz. Pierwszy wyraz bez względu na ilość wyrazów, 

liczy się podwójnie. Najmniejsze kosztują 75 groszy, dla otiarujących 
> 1 zł, 50 groszy. 


ogłoszenie 50 groszy. 
ZI OERE 


SPRZEWAZ i KUPNO i POKÓJ | INTERESY HANDLOWE MATEMATYKI, 
jęci i i i izyki i łaciny d tury, k tycji = 
a aan T SPRZEDAM SKLEP Ra A Ar aga e 


KUPUJĘ | Wiadomość w stolarni, Napiórkowskiego 7. - 
í płacę najwyższe ceny za różne używane meble, osi E S: TES z mieszkaniem lub zamienię na mieszkanie, Przę- | nauczycielka. Od 1 zł. godzina. Oferty sub „F. W." 
dywany, futra, garderobę, maszyny do szycia i =... | dzalniana 39 558—1-h | przyjmuje administracja „Głosu“, 557—1 
różne sprzęty domowe, Łaźnik, 6-go Sierpnia (Be- | INTELIGENTNĄ PANIENKĘ 
nedykta) nr. 28 m, 13, parter. 512—5-k do wspólnego pokoju w centrum poszukuję. Ofer- POTRZEBNY WSPÓLNIK 
KUPIĘ | ty pod „Nauczycielka. 562—1-m | go korzystnego interesu. Oferty sub "Wspólnik. DO HAFTU RĘCZNEGO 
? 564—1- Pe a7 z ę £ p 
J N 14 k dwab koralami, ereż- 
EE aron wzól węg reż stolik z szü- DONI ESI ENI A ROZMAI I E | PEE p Betapa m arryij pf 
adą i odpowiednie lustro, erty z podaniem aj, fi A , firanki i poduszki. 
wymiarów i przybliżoną ceną sub CA > Faiy NSE AP AEE KY za wynagro- GIEŁTA PRACY Sj EP Abs He raze „atrzebne 
W | dzeniem: Piaskowska 87, Kunert. (Zastrzega się POTRZEBNA KUCHARKA ; panny pd jek mereżki, Margulies 2. 
LOKALE. WIFSZKANIA | przed kupnem). 563—1-d do plwiarni na stałe, Kilińskiego 121. 596—1 | 97: 46, I piętro, Font są 
ARZEN. ~ [ZAGUBIONE DOK drea a aa rp ETOWE NEJ 
(UVENTY | 
PRZYJMĘ í ZAGUBI 4 
l KROJU, SZYCIA PIERWSZORZĘDNY KRAWIEC 
ma mieszkanie dwóch mężczyzm, Kilińskiego tr. F JAROS daw e i modelowania wia PREOWAA ubiorów dam- | męski przyjmuje różne 2 z własnego ma» 
129, m. 6. 544—2-m aina, Rip Śr ko nr, 6068, sr skich i dziecinnych, oraz haftu ręcznego na suk- | terjału jako: jesionki po 80 zł, palta letnie po 
r aty: Rokicińska —* | niach i kostjumach, tamże wyucza się gruntownie | 110 zł, garnitury po 120 zł, garnitury sportowe 
2 POKOJE + jw | bieliżniarstwa, haftu białego i filet. Pańska 75 | po 90 zł — z najlepszymi dodatkami. Rewizorski, 
ameblowane wynajmę, Sienkiewicza 95, I p. m. 26. | KOEPPLER PIOTR m. 52, oficyna, II wejście, parter. Uwaga: Dla pra- | ul. Piotrkowska nr. 18. Robota solidna Proszę 
Od zaraz 598—1-m zgubił legitymację zapomogową nr. 3782. 600-2-z  cujących kursy wieczorowe. 565—1 się przekonać. 559—1-d 
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Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. W drukarni „Głosu Polskiego“, Piot:<owska 86. n=.aktor odpowiedzialny: Władysław Pagalski. 


